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Kraków, niedzielą 24 lipca 1921. 


Podsekretaryat prasy i propagandy 
przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 


Warszawa. (Telef.) W kołach mia- 
rodajnych ustalił się pogląd, że obe- 
cny stan polskiej propagandy 
prasowej i politycznej jest miewy- 
starczający, Aby temu brakowi za- 
radzić i postawić organizacyę służby 
informacyjnej i propagandystycznej na 
odpowiednim poziomie, przewidy- 


wane jest powołanie do życia 
specyalneg0 urzędu o szerokim 
zakresie działania. Dojrzał miano- 
wicie projekt utworzenia przy Min. Spr. 
Zagran. departamentu dla spraw prasy 
i propagandy z podsekretarzem stanu 
na czele. 


Londyn. (PAT Reuter). Jakkolwiek 
odpowiedzi Brianda na ostatnią notę 
angielską w sprawie Górnego Sląska 
i zebrania śię Rady najwyższej jeszcze 
dotychczas hiema, rząd angielski już 
jest mniej więcej dokładnie poinformo- 
wany o treści odpowiedzi oczekiwanej 
z Francyi. W międzyczasie nie należy 
spodziewać się, że sprawozdanie mię- 
dzykoalicyjnych komisarzy górnoślą- 
skich zmieni stanowisko rządu angiel= 
skiego. Briand jest ciągle jeszcze tego 
zdania, je jak długo trwają obecne 
stosunki na Górnym Siąsku tak 
długo jest niemożliwe przeprowa- 
dzenie jakiejkolwiek decyzyi, po- 
wziętej na Radzie najwyższej. jest on 
również tego zdania, że tego rodzaju 
ważne kwestye wymagają dokładniej- 
szych rokowań i nie mogą być w kilku 
dniach ukończone. Briand wyjeżdża w 
schotę na u:lop i jest przekonany, że 
Nada najwyższa przed sierpniem 
się nie zbierze. 


Odpowiedź Brianda. 


Paryż. (PAT) „Journal des debats“ 
dowiaduje się, że Briand w swojej od- 
powiedzi obstaje przy dotychczas zaj- 
mowaneng stanowisku. Wskazuje on po- 
nownie na konieczność wysłania posił- 
ków wojskowych i wyczekania propo“ 
życyi rzeczoznawców, Briand wyraża 
wkońcu gotowość uczestniczenia w ma- 
jącej się w najbliższym czasie zebrać 

adzie najwyższej. Uważa jednak za 
końieczne powzięcie potrzebnych za: 
rządzeń. 

Paryż. (PAT. Havas) Dzienniki do- 
noszą z Londynu, że odpowiedź fran- 
cuska na ostatnią notę angielską zo- 
stała doręczona Courzonowi. 


Franeya broni interesów Polski, 

Paryż. (E. E.) Według informacyi 
z miarodajnych kół, rząd francuski dą- 
ży do odłożenia terminu zwołania Rady 
najwyższej. Opinia polska powinna u- 
znać ten punkt widzenia, albowiem 
rząd francuski broni w tym wy- 
padku zarówno interesów Pol: 
ski, jak i własnych. Najważniejszym 
warunkiem jest, aby ludność Polska na 

óra. Słąsku zachowała się spokojnie 
pomimo tego, ze prowokacye niemie- 
ckie powtarzają się stale i prawdopo- 
dobnie będą się powtarzać w przyszło- 
ści. ~ 


Odpowiedź Niemiec na notę 

francuską. 

Paryż, (PAT Havas). Odpowiedź 
niemiecka na notę w sprawie Górne- 
go Sląska będzie doręczona rządowi 
francuskiemu. 


Napad Niemców na Francuzów 
i Włochów. 


Lyon. (PAT. Radio) Korespondent 
„Timesa* w Opolu donosi, że oddział 
francuski w Koźlu, 17 mił ei giac- 
torva, został zaatakowany przez 


, Niemców i rozbity. Podobny los spo- 


tkał mniejszą patrol włoską w tejsa- 
mej okolicy. 
Prasa paryska o wzmocnieniu 
wojsk okupacyjnych. 
Warszawa. ([el). Prasa paryska 
omawia żądanie wystosowane do Ra- 
dy najwyżej przez komisyę międzyso- 
juszaiczą w Opolu w sprawie bezzwło- 
cznego przysłania posiłków wojsko- 
wych dla najspieszniejszego uregulo- 
wania kwestyi Górnego Sląska. „Petit 
Parisien“ stwierdza. że rząd francuski 
przyłączył się do żądania komisyi mię- 
dzysojuszniczej. Zwołanie Rady najwy- 
ższej Francya uzależnia od przybycia 
posiików na Górny Ślask. W razie 
niemożliwości zwołania Rady naj- 
wyższej w połowie sierpnia Fran- 
cya nie bierze na siebie żadnej od- 
powiedzialności za dalszą zwłolię. 
„Echo de Paris“ pisze: Stanowisko 
zajęte przez francuskich kierujących 
mężów Stanu jest zgodne z tem wszy- 
stkiem, co się dzieje na Górnym Slą- 
sku. Być może, że wyniknie dla Fran- 
cyi konieczność wycofania znacznych 
oddziałów swych wojsk z Nadrenii i 
wysłania ich na Górny Sląsk celem o- 
panowania tamtejszego położenia. 


Kwatermistze z Nadrenii. 

Bytom. (PAT). Do Opola przybyli 
już kwatermistrze nowej dywizyi fran= 
cuskiej mającej przybyć na G. Siąsk 
z Moguncyi. Przygotowania wskazują 
na to, że zamierzony jest dłuższy po- 
byt tych wojsk na Górnym Sląsku. 


Marszałek Foch a Góry Sląsk. 


Paryż. (Tel. wł.) Marszaiek Foch 
konferował wczoraj dłuższy czas z mie 
nistrem wojny. Przypuszczają, ze Fran- 
cya wyszle na Górny Sląsk jedaą dy= 


wizyę piechoty bez względu na apor- 
ne stanowisko Anglii i Włoch. Rząd 
francuski już żamianował swoich rze- 
czoznawców na Górny Sląsk. 


Bomo Reli da Gór. Slaska. 

Bruksela. (E. E.) Dzienniki dono- 
szą, Że w razie gdyby Niemcy czynili 
trudności co do przejazdu posiłków 
francuskich na Górny Sląsk, rząd bel- 
giiski zgodzitby się na przejazd wojsk 
przez port antwerpski. 

—000—— 

Zwrot w sprawie górnośląskiej. 
W wczorajszym artykuie wstępnym, 
zatytułowanym ,,Zwrot w sprawie gór- 
nośląskiej'* zaszła pomyika drukarską, 
zmieniająca sens całego ustępu. Po- 
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Redaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


dajemy przeto raz jeszcze odnośny ue 
stęp we właściwem brzmieniu: 

Rząd angielski ma dwie drogi do 
wyboru. Albo, przyjąć stanowisko 
Brianda i przyznać temsamem, że pa- 
cyfikacya Górnego Sląska została wy- 
zyskana na korzyść interesów niemie- 
ckich, albo przeciwstawić się ostatnim 
zarządzeniam Francvi. To ostatnie jest 
mało prawdopodobne (a nie — jak 
wydrukowana — prawdopodobne). Oto 
bowiem wszyscy komisarze koalicyi na 
G. Słąsku: francuski, angielski i wło- 
ski wystosowali do konferencyi amba- 
sadorów wspólną notę, zwracającą u- 
wagę na konieczność wysłania posil- 
ków na Górny Sląsk, 


Kwestya górnośląska 
decydująca dla losu Niemiec. 


Hannower. (E. E. Radio) „Monitor 
bostoński'* zamieszcza artykuł wstępny 
w którym stwierdza, że Opinia świata 


śledzi z naprężeniem rozgrywający się. 


pojedynek dyplomatyczny między Bry- 
tanią a Francyą w kwestyi zó6rnoślą- 
skiej. Przyszłe posiedzenie Rady naj- 
wyższej budzi dlatego tak wielki inte- 
res. „Monitor“ zaznacza, że pomyślne 
rozwiązanie Kwestyi Śląskiej jest 
dla obecnego gabinetu Wirtha ży- 
ciową Koniecznością. Dlatego rząd 
niemiecki czyni wszelkie możliwe wy- 
siłki, by sparalizować dążenia francu- 
skie, idące w duchu przychylnym Pol- 
sce. „Berliner Tageblatt* uznaje dor 
brą wolę rządu angielskiego, który 
chce odstąpić okręg przemysłowy Niem- 
com, ale nie wie jaki obrót weżmie 
tą sprawa wobec energicznej kontr- 
akcyi. 


Podział Górnego Sląska dla 
uratowania Wirtha. 
Paryż. (E. E.) „Temps“ w artykule 


wstępnym, poświęconym wymianie 
zdań między rządami Francyi i Anglii, 
wylicza wszelkie pobudki, skłaniające 
rząd francuski do zajęcia takiego, a 
nie innego stanowiska, oraz przedsta- 
wia sytuacyę, jaką by wytworzyło na- 
tychmiastowe zwolanie Rady  Najwyż- 
szej. Istnieje wiele powodów, dla któ- 
rych odpowiedzialne koła domagają 
się niezwłocznie podziału Górnego 
Sląska, pragnąc w ten sposób ura- 
tować rząd Wirtha. W końcu „Temps* 
pisze: Wzywamy naszych sprzymie» 
rzeńców Aaglików, aby pozbyli się 
swych złudzeń co do Niemców, jeżeli 
chcą szybkiego rozwiązania sprawy 
Górnego Sląska. Zgadzamy się z ni- 
mi, że załatwienie sprawy tej jest ko- 
nieczne, ale zaznaczamy, że wysłanie 
posiłków oraz rzeczoznawców jest w 
każdym razie wskazane. 

Berlin. (E. E.) Korespondent „Mor- 
genzeitung* dowiaduje się, że niemie- 
cki gabinet Rrzeszy nie tai zupełnie. 
iż wszelka możliwość utrzymania 
dzisiejszego Kursu w Niemczech 
musi zniknąć, jeżeli kwestya górno- 
śląska będzie załatwiona w duchu, 
który przebija się z zachowania Francyi. 


z ONZE DOO A AO 


Á Z o 


Niemcy uciekają się nod opiekę 
Lloyda George'a. 


Bytom. (PAT) Niemieccy przemy- 
słowcy Górnego Śląska wysłali tele- 
graficznie memorya! do Lloyda Geor- 
gea z wyrażeniem Życzenia najszybsze- 
go załatwienia sprawy Górnego Śląska, 
podkreślając, że w przeciwnym razie 


przemysł Górnego Sląska skazany bę- 


dzie na zagładę. Naturalnie memoryał 
twierdzi, że tylko pozostawienie Gór- 
nego Śląska przy Niemcach może za* 
pewnić tej prowincyi dalszy rozwój. 


Anglia nie jest przeciwna wzmocnienia sił 
okupacyjnych. 


Londyn. (E. E. Radio) Rząd wiel- 
ko-brytyjski wywiera silną presyę w 
kierunku przyspieszenia terminu posie- 
dzenia Rady najwyższej łącznie z roz- 
wiązaniem problemu śląskiego. Kwee 
stya ewentualnych wzmocnień wojsko- 
wych koalicyjnych na Górnym Sląsku 
będzie przedyskutowana z Francyą. — 
Anglia nie jest zwolenniczką przepro- 
wadzenia tych wzmocnień przed po- 
wzięciem przez Radę najwyższą roz- 
strzygającej deny: Nie jest jednakże 
wykluczonem, jeżeli Francya wzmocni 
swe wojska i Anglia będzie zmuszona 
to samo przeprowadzić. 


Rząd włoski wobes terminu zwołania 
Rady najwyższej, 

Paryż. (PAT. Havas). Jak donosi 
„Journal“, włoski prezydent ministrów 
Bonomi oświadczył, że ani on, ani też 
minister spraw zagran. markiz Toretto 
przed 7 alba 8 sierpuia nie będą mo* 
gli wziąść udziału w konferencyi Rady 
najwyższej, ponieważ obydwaj zatrzy- 
mywani są na posiedzeniach parlamentu 
rzymskiego. 


Pośrednictwo Ameryki 
w sprawie Górnego Sląska 

Berlin. (E. E. Radio) Rząd angiel- 
ski zapytał, czy Stany Ziednoczone 


wezmą udział w konferencyi Rady naj- 
wyższej. Ambasador amerykański od. 


i 


> 


- polskich, 


powiedział, że dotąd nie otrzyma in- 
_strukcyi w tej mierze. i 
e 


ntrzymue sie unnrervwa nnęłoske. 


a Ameryka redejmie się pośrednictwa 


w sprawie Górnego Sląska. 

_ Londyn. (PAT). Hawas. „New He- 
raldz pisze: Ponieważ udział Ameryki 
w rozwiązaniu sprawy górnośląskiej 
_ byłby wielce wskazany przypuszczają, 

_ że ambasador Stanów Zie dnoczonych 
z ajmie poważne Sigowisko na konfe- 


| rea Rady najwyższej w Boulogne. 


| Trybunał dla zbadania szkód 


W przemyśle górnośląskim 


, Londyn. (PAT. Reuter) W odpo- 


wiedzi na e w Izbie gmin o- 


świadczył Lloyd George, że nie posia: 
da żadnych bliższych szczegółów co 
do szkód wyrządzonych w prze- 
myśle górnośląskim przez powsta 
nie polskie. Kwestye te będa zba- 
dane przez „specyalny trybunał, 
który złoży później odpowiednie spra- 
wozdanie, Wedgewood żapytał, czy 
Foreign Office wie o tem, że parowiec 
z materyałem wojennym, przeznaczo- 
m dla Polski, wpłyną! już do Gdań- 
ska: Harmsworth odpowiedział, że nie 
posiada w tym kierynku informacyi 
i prosił o bliższe szczegóły w tej spra- 
wie. 


Paryż. (E.E). Rada ambasadorów 
rada sprawę sporu, jaki się 
wywiązał w komisy granicznej, która 
miała wyznaczyć granicę polsko-nie- 
miecką wzdłuż Wisły. Komisyi grani- 
cznej polecono przeprowadzić drobne 
zmiany w drodze ewentnalnych kom- 
 penzat granicznych, przyczem za pod- 


(m rawa granity posko-ieniociej nad Wish, 


stawę ma służyć linia uchwalona na 
mocy decezyi z dn. 13. VII 1921 r. 
Ostateczna linia ma posunąć techniczne 
niedogodności, pod warunkiem jednak- 
że, że wszelkie zmiany uzyskają zgodę 
zarówno ze stronv polskiej jak i nie- 
mieckiej. 


Umowa handlowa polsko-czeska. 


Czeski minister Hotowec o umowie handlowej z Polską. — 
Dwie Komisye. -- Co Polska otrzyma z Czech. 


Waszawa. (Te!.) Czeski minister 
handlu Hotowec, który od dwóch dni 
bawi w Warszawie udzielił prasie sze- 
regu wyjaśnień na temat swojej misyi 
w Warszawie. Oświadczył on, że prze» 
bieg doiychczasowych narad z pol- 
_ skimi władzami miarodajnymi dopro- 
wadzi do osiągnięcia całkowitego pło” 
rozumienia co do głównych przedmio- 
tów. W rezultacie tego porozumienia 
będą utworzone w pierwszych dniach 


= Września dwie komisye, które mają 


pracować szczegóły i ustalić dokła- 
dnie tekst umowy handiowej pol- 
sko czeskiej. Jedna z tych kömisyi, 
a mianowicie handlowa, której zada- 
niem będzie między innymi opracowa- 
nie spraw kolejowvch, pocztowych, te- 
legraficznych itd. będzie urzędowała | 


z sydźstwa 7d zwycięstwa 


pod Warszawą. 
Warszawa, (E. E.) Z powodu zbli- 


żającej się rocznicy zwycięstwa pol- 
skiego wojska pod Warszawą w dniu 
15 sierpnia 1920, ks. biskupi w nie- 
których dyecezyach przygotowali ode- 
zwy do odczytania w każdym kościele 
z ambon w niedzielę 14 sierpnia b. r. 
W dniu 15 sierpnia b. r. ma się od- 
być przed sumą procesya dziękczynna. 
Zbierane dnia tego podczas nabożeń- 
stwa ofiary przeznacza się na budowę 
świątyni Opatrzności, która kosztem 
caiego narodu stapąć ma w Warszawie. 


Wiceminister Dąbski w Berlinie, 


Berlin. (E. E.) Przybył tutaj wice- 
minister Dąbski, który stąd udaje się 
przez Sztokhałza do Helsingforsu, aby 
wziąść udział w konferencyi państw 
bałtyckich. Wiceminister omawiał z 
przedstawicielami Polski cały szereg 
spraw aktualnych. 


Zażegnanie strajku rolnego 


y w Wielkopolsce. 


Poznań. (E. E.) Doszło do poro- 
zumienia między związkiem producen- 
tów rolnych, reprezentujących praco- 
dawców, a zjednoczeniem związków 
jako przedstawicielami pra- 
cowników rolnych, dzięki czemu nie- 
bezpieczeństwo strajku rolnego w Wiel- 
e zostało zażegnane. 


w Warszawie. Komisya finansowa 
natomiast będzie „uarzędowała w Pra 
dze. W vakres jej prac będzie wcho- 
dziło załatwianie spraw skarbowych na 
podstawie traktatu wersalskiego. Dr. 
Hotowec wyraził wobec dziennikarzy 
pogląd, że Polska może dostarczyć 
Czechom w znacznej ilości nafty, drze- 
wa, wyrobów drzewnych, drobiu, by- 
dła, natomiast Polska może być od- 
biorczynią dużych ilości maszyn cze- 
ich, zwłaszcza urządzeń cukrowni, 
które obecnie Czechosłowacya dostar- 
cza nawet do Ameryki. Również i in- 
nych maszyn potrzebnych dla rozwi- 
nięcia przemysłu. Minister Hotowec o- 
puszcza dzisiaj Warszawę, udając się 
oo Poznania celem zaznajomienia się 
SEL ace zwala kaja wielkopolskim. 


Demobil wojskowy, 


Warszawa. (PAT). „Kuryer War. 
szzwski” pisze: Inżynier Wacław Pa- 
szkowski kierujący z ramienia Minister- 
stwa przemysłu i handlu demobilem 
wojskowym, wobec żywego zaintereso- 
wknia się tą sprawą kół rolniczych 
przemysłowych i kupieckich, udzielił 
współpracownikowi „ Kuryeta Warszaw 
skiego" wyjaśnień, iz wejsko niepo- 
trzekne przedmioty przekazuje Mi- 
nisterstwu przemysłu i handlu do 
sprzedaży. | tak przekazano około 
3000 samochodów, pozatem drogą 
konkursu sprzedane zostaną pochodzą- 
ce ze zdobyczy wojennej lub ze spa- 
dku po okupantach traktory, maszyny 
rolnicze, lokomobile i wozy wojskowe, 
przy szczególnem uwzględnieniu zepo- 
trzebowania kooperatyw rolniczych. 

Poważną pracę stanowi zebranie me- 
tali na calym byłym froncie od Dźwiń- 
ska do Kołomyi, gdzie w dużej liczbie 
pozostawili Niemcy maszyny; tartaki i 
elektrownie zbudowane dla celów woj- 
skowych. Ministeryum kolei przyjęło 
zdobycze wojenae w zakresie kolejni- 
ctwa skiadające sięz wagonów, parowo- 
zów i wielkiej ilości szyn wartości 18 
miliardów. Nakoniec rozpowszechniła 
się wśród ludności rolniczej duża po- 
zostałość drutu kolczastego na ogro- 
dzenia, rozsprzedawana detailicznie. 

W najbliższej przyszłości zostaną u- 
potządkowane i oddane do sprzedaży 
artykuiy rozmaite, jak butyj gumowe 
metale półszlachctne i wiele innych. 


RZ) 


Dmowski w Poznania. 


Paryż. (E. E.) Po dwutygodniowym 
pobycie w Paryżu Roman 
wyjechał 22 bm: do Poznania. 


Katastrofa lotnicza w Lublinie. 


5 popoł. na lotnisku w Lublinie wy- 


Podczas próbnych lotów na nowych 
aeroplanach, obejmowanych przez ko- 
misyę wojskową, wzniósł się na jednym 


z aeroplanów kpt. 


ewolucyi. Na wysokości 50 metrów 
aparat odmówił posłuszeństwa i runął 


niósł śmierć na miejscu. 


Demabilizatya w armii Żeligowskiego. 


sował do gen. Żeligowskiego list z po- 
lęceniem zdemobilizowania członków . 
jego armii, którzy nie pochodzą z te- 
rytoryum t. zw. Litwy Środkowej. Żą- | 


Briand nie planuje podróży do Pragi 


Paryż. (Tel. wł.) „Liberte“ zapew- 
nia, ze podróż Biisńda do Pragi, o któ- 
rej pisała prasa czeska, nie jest zamie- 
rzona 


Rozruchy chłopskie 
na Rusi Przykarpackiej. 


Praga. (PAT) Dzienniki czeskie da: 
noszą z Uszgorodu, że w ostatnim 
czasie szerzą się na Rusi Przykacpa” 
ckiej rozruchy włościańskie, które 
wywolywaue są według twierdzenia 
pism czeskich na skutek irredenty wę- 
gierskiej. Lud na Rusi Przykarpackiej, 
któremu od dłuższego czasu przyrze- 
kało się podział ziemi rozpareelowa- 
ny ch wielkich dóbr, 
wiać do aktów gwałtów. | tak w osta- 
tnich dniach w okolicy Polhy wieśnia* 
cy zniszczyli dobra państwowe i lasy 
wyrządzając olbrzymie szkody. 


Rokowania Ameryki z aliantami: 


Paryż. (Tel. wł.) Stany Zjednoczone 
rozpoczęły Aa z aliantami, aby 


WNIACJE DET 


tem as 


Zmiana w polityce Ameryki 
wobec Włoch. 


Rzym. (PAT). Child, nowy amba- 
sador Stanów jednoczonych we Wio- 
szech, oświadczył w wywiadzie z współ- 
pracownikiem , „Giornale de Italia", że 
uważa za niemożliwy powrót Ameryki 
do Ligi Narodów, oraz zaznaczył. że 
polityka obecna Ameryki w stosunku 
do Włoch uległa zupełnej zmianie na 
korzyść Włoch. Szybka zgoda Włoch 
na uczestnictwo w konferencyi w 
sprawie rozbrojenia wywarła znako” 
mite wrażenie na prezydencie Har- 
dingu. w 


Rozbrojenie Bałgaryi. 


Londyn. PAT (Biuro Reutera). Dy- 
plomatyczny współpracownik „Daily 

elegraph* donosi: Marszałek Foch 
wystosował nagłą instrukcyę do fran- 
cuskiego zastępcy  międzykoalicyjnej 
komisyi kontrolującej w Zofii z oświad- 
czeniem, że zęłdtojenie Bułgaryi musi 
być doprowadzone do końca bez dal- 
szej zwłoki. 


Monarc"istyczna agitacya 
Niemców amerykańskich. 
Beriin. (PAT Radio). Niemcy ame- 


Dmowski | 


Haber. Włyński i do- f 
konywał w powietrzu nadzwyczajnych PSE policyę p. 


na ziemię wraz z lotnikiem, który po-; 


daje się nama”. 
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jętemi przez Polskę zobowiązaniami w 
myśl uchwał rady Ligi narodów. 
Stosunki administracyjne 


w Litwie Srodkowej. 


Wilno. (E. E.) Dyrektor departa* 
mentu spraw wewnętrznych Piworski 


Warszawa. (E. E.) Wczoraj o godz. s powrocie z podróży inspekcyjnej 


po miastach w Litwie środkowej oświad 


darzyła się straszna katastrofa lotnicza. czył w wywiadzie, iż w czasie inspek< 


cyi stwierdził ogólne polepszenie 
stosunków. Szczególnie polepszyły 
się stosunki pod względem bezpie- 
czeństwa publicznego. Narzekań ludno= 
iworski nie spotkał 
i stwierdził, że policya powiatowa stoi 
na wysokości zadania. Natomiast opła= 
kany jest stan w pasie przyfrontowym, 
„wzdłuż dawnych okopów niemieckich, 
„gdzie ludność zrujnowana wojną mie- 
*szka w okopach. Daje sie odczuwać 


Warszawa. (Tel.) „Przegląd wie--| dotkliwie brak pomocy społeczeństwa 
czorny* donosi,, że rzad polski wysto-4 dla tej ludności, jednak 


coraz si 
isze tętno życia w tych okolicach u- 
;sunie wiele trudności. Pas przyfronto=" 
wy odbudowuje się, trzeba tylko skie- 
rować na właściwą dr ogę energię i 


ja 


danie to pozostaje w związkn z przy- lyprzedsiębiorczość mieszkańców. 
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| 
zrykańscy rozwinęli u siebie żywą agi 
tacyę monarchistyczną na rzecz b. ce- 
sarza Wilhelma, który ich zdaniem po- 
winien powrócić do Niemiec witany 
owacyjnie. Zapewniają oni, że będą 
się starali wpłynąć w tym duchu na 
-opinię amerykańską. 


Zapowiedź ciężarów 
podatkowych w Niemczech. 


łiannower. (EE. Radio). Więzy na 
łożone na przemysł i handel zagrani: 
czny Niemiec zmuszają rżąd * niemiecki 
do zaprowadzenia całego szeregu o- 
graniczeń i ustaw wyjątkowych, jakim 
Ko się musi ludność kraju, by ue 
atwić wyjście z trudnej sytuacyi finan- 
sowej. Zwłaszcza na państwie ciążą 
wielkie ciężary i zobowiązania. 
o m 


Karol nie wyjechał 
ze Szwajcaryi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Roztelegrafowa: 


"ną z Londynu wiadomość, że były ce- 
sarz Karol opuścił Sza y aby 
się udać ponownie na Wegry, uważają 
w tutejszych kołach miarodajnych za 
nieprawdopodobną, ponieważ ekscesarz 
Karol, przebywa obecnie w Szwajcaryi 
pod ścisłą kontrolą władzy, a granice 
są też pilnie strzeżone. Mimoto rząd 
angielski wystosował wczorai wieczór 
do rządu szwajcarkiego zapytanie, czy 
Karol jeszcze w Szwajcaryi przebywa. 


iriandya samoistną republiką? 


Wiedeń. (Tel. wł) Korespondent 
„Neue Freie Presse“ donosi z Lon- 
dynu, że Lloyd George zakomunikował 
przywódcy sinfeinistów De Valęrze 
szereg zamierzonych koncesvi, na pod- 
sławie których Irlandya południowa 
uznaną będzie za samoistną repu- 
blikę. Dla Ulsteru podobne zarządze- 
nie jest przewidziane. Poczynione będą 
też w Irlandyi koncesye finansowej na- 
tury, 

E || uad 


Ruch antyangielski W Indyach, 


Paryż. (Tel. wł.) „Echo de Paris“ 
donosi, że powstał w Indyach i Egip- 
cie powszechny ruch przeciw hegemo- 
nii angielskiej. 


Gziczerin wylieia się 
na kenierencyę waszyngiońską. 


Londyn. (Tel. wł). Cziczerin wysto- 
sował do rządu angielskiego notę, w 
której żąda, aby i Rosyi przysłano za- 
kaw na konferencyę waszyngtoń- 
ską. 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


Bocian i Komar. 


Potrzeba KonNordatu z Watykanem. 


Kraków, 21 lipca. 


Kwestya uregulowania prawno-poli- 
tycznego stosunku kościoła do pań- 
stwa nie schodzi z łamów prasy. Nie- 
dawno mówiono i pisano o niej wiele 
z racyi debat nad konstytucyą, potem 
w związku z intrygami i poczynaniami 
metropolity Szeptyckiego, to znowu 
wypłynęła ona na powierzchnię z oka- 
zyi sporu, kto ma mianować biskupów 
w Polsce i jaka ma być w tem rola 
rządu Rzplitej. 

Uregulowania wspomnianego stosun- 
ku kościoła do państwa winno nastą- 
pić przez zawarcie ze stolicą Apostol- 
ską konkordatu. Nasza bowiem Kon- 
stytucya, uchwałona 17 marca br. stoi 
na platformie konkordatu, zrzekając się 
prawa autonomicznego, jednostronne- 
go określenia swych uprawnień w dzie- 
dzinie kościelnej. 

Rzecz jest istotnie bardzo nagląca 
i rokowania o konkordat powinny być 
jaknajrychlej przeprowaazone. Stan o" 
becny naraża państwo polskie na 
nader poważne konsekwencye, 

Drugi ustęp artykułu 114 konsty= 
tucyi z 17 marca br. zaznacza słusznie 
„Kuryer Polski“ w artykule pod tytu- 
łem „Bocian i Komar* deklarując, że 
„Kościół rzymsko*katolicki rządzi się 
własnemi prawami“, a odsyłając okre- 
słemie stosunku Państwa do Kościoła 
do specyalnego układu ze stolicą A- 
postolską, wytworzył, w braku jakich 
kolwiek ua tęm polu przepisów przej- 
ściowych, Kościelno polityczne, a nie- 
bezpieczne vącuum jw Polsce, Wystar- 
czy przypomnieć głośną sprawę X. Bo- 
ciana. Mianowanie go przez X. Me- 
trooolitę Szeptyckiego grecko-Kato- 
lickim bisłupem w Łucku bez po- 
rozumienia i zgody rządu polskiego 
byłoby niemożliwe, gdybyśmy mieli 
podpisany już i przyjęty przez Sejm 
konkordat. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
wskutek proklamowania konstytucyj- 
nej zasady, iż w Polsce Kościół kato- 
lieki rządzi się własnemi prawami bez 
równoczesnego uregulowania praw pań- 


stwa na tem polu, wszystkie kościelno- 
polityczne ustawy dawnych państw za- 
borczych straciły moc obowiązującą i 
nie zostały zastąpione żadnemi innemi 
państwowemi normami prawnemi. 

Przepis art. 126 ust. 2 konstytucyi 
sprawy nie ratuje: o jakiemkolwie 
„uzgodnieniu* właśnie kościelno-polity- 
cznych ustaw państw rozbiorowych z 
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„„GONIEC KRAKOWSKI 


naszą konstytucyą w ogóle mowy byc 
nie może, tak jak jest wykluczone, że- 
by rząd mógł kwestyę obsadzenia kaź- 
dej z osobna stolicy biskupiej w Pol- 
sce traktować z innego punktu widze- 
nia prawnego. 

Czytaliśmy niedawno, że Ks, Komar 
mianowanv został biskupem-sufraga- 
nem w Tarnowie. Wiadomość nie 
była ze źródła rządowego, tak, że nie- 
podobna stwierdzić, co to właściwie za 
nominacya: czy istotnie sufragane, czy 
tylko koadjatora, czy zprawem sukce- 
syi na stolicę biskupią po ustąpieniu 
lub śmierci X. biskupa Wałęgi, czy też 
bez tego prawa. 

Gdyby w dawnej Galicyi obowią- 
zywały jeszcze austryackie ustawy 
z 7 maja 1874, możnaby stwierdzić 
czy jest z punktu widzenia pań- 
stwa ważna, czy jest rzeczą popra 
wną? dokonanie jej bez zgody, a po- 
dobno bez formalnego nawet notyfiko= 
wania jej rządowi? W obecnym stanie 


kościelno-politycznej próżni pytania te 
prawnie podniesione wcale być nie 
mogą. Gdyby bowiem, czego przypusz= 
czać nie mamy żadnej podstawy, tar- 
nowska nominacya nie była zgodną z 
„własnemi prawami" kościoła katoli- 
ckiego, to byłaby to sprawa między 
Stolicą Swiętą a biskupem — ordyna* 
ryuszem tarnowskim, 

Jest naturalnie rzeczą zupełnie obo- 
jętną, że tarnowski wypadek nie po- 
siada tego politycznego znaczenia co 
łucki. Sam fakt powtarzania się wypa- 
dków tego rodzaju w państwie, w któ- 
rem sprawy narodowościowe tak wielką 
odgrywają rolę, wskazuje niebezpie- 
czeństwo sytuacyi. Nie o to idzie, że 
po Bocianie przyszedł Komar. lecz że 
po Komarze może przyjść znowu 
Hołub lub Spinne. Doprowadzenie, 
jaknajrychlejsze konkordatu do sku- 
tku jest — powtarzamy — pierwszo- 
rzędnym postulatem państwowym. 


Nowy zamach. Litwinów. 


Powiat sejneński w niebezpieczeństwie. — Dziwne zachowanie 


się Ligi 
Kraków, 22 lipca. 

Fakt, że nie sama może Liga naro- 
dów, ale jej podrzędne organa nie są 
bezstronne w polsko.litewskim sporze— 
jest powszechnie znany. Jak popierają 
one w niektórych wypadkach litewskie 
uroszczenia przeciw Polakom, tego do- 
wodem oburzający fakt z Suwalszczy- 
zny o takim przebiegu. 

Dnia 6 bm. przybyła do Seln ko- 
misyą kontrolująca Ligi naro- 
dów, zatrzymała się w restauracyi, 
wezwała polskiego powiatowego ko- 
mendanta policyii poleciła mn wy- 
cofać cztery pograniczne poste- 
runki z miejscowości, przynależnych, 
według jej zdania, do Litwy. Usunięcie 
powyższych posterunków ze streiy neu- 
tralnej wyłączyłoby z pod admi- 
nistracyi polskiej na rzecz Litwy 
aż dwanaście gęsto zaiudnio- 
nych włosek, które od trzech lat 
dawały Rzeczypospolitej rekruta, pla- 
ciły podatki, ponosiły świadczenia wo- 
jenne, otrzymywały od rządu naszego 
milionowe Ssubsydya ua odbudowę o- 
raz zagospodarowanie odłogów — wo- 
góle ostatecznie nalężące do Polski. 
Miiejscowości te definitywnie leżą 
po polskiej stronie linii demar. 
kacyjnej; w odcinku tym bowiem 
linia Cutzona zbiegła się z linią pla- 
cówek, zajętych już w r. 1919 tak, iż 


podczas konferencyi, odbytej w Su- 
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Frzegląd czasopism literackich 


„SKamander* — „Ponowa” — 
„Placówka“ (,„Gospoda poetów") 

Wśród licznie powstających w ostat- 
nich latach pism artystyczno-literackich, 
do wyjątków zaliczyć można jeden lub 
dwa, któreby w swem „credo“ mie rozwi- 
nęły przedewszystkiem programu negąty- 
wnego, wytykając, co z dotychczasowych 
prac i poczynań należy zburzyć i zní- 
weczyć — a jest to zazwyczaj prawie 
wszystko. Pozytywny plan dzisłania by- 
wa o wiele skrommiejszy, rzeczywisty 
zaś plon bwórczy =- bardzo tozmaity, 
przeważnie jednak o wiele mniej stano- 
wczo przeciwstawiający się naczelnemu 
crodo. 

Nie wiem, czy to gwałtowne Oczyszcza 
vie pola maszej kultury, — co prawda, 
dość pustego — jest taką nieuchronną 
koniecznością, czy tylko odmianą maaze- 
go wojowniczego temperamentu,  zuży- 
wającego swą energię choćby w walce Z 
wiatrakami.  Niezaprzeczonem jest jed- 
nak, że w te manifesty i polemiki wkła- 
da się tyłe zapału, satyrycznej werwy, 
energii i talentu, że aż żal bierze, iż to 
wszystko spala się w oczach jak. rakie- 
ta i nie pozostawia po sobie nic, prócz 
dymu i swędu. Bo w rezultacie wątpić 


należy, aby które z tych pism czy grup 
zapragnęło rzeczywiście zostać samo na 
placu i zagarnąć monopol twórczości. 
Byłaby to megalomania, o którą trudno 
posądzić nawet — naszych formistów. 
W praktyce zaś okazuje się, że zwalcza- 
jąc dany kierunek czy pismo, trzeba je- 
duak uznać jakiś bijący w oczy talent 
z przeciwnego obozu, e» więcej, widzi- 
my, że ten sam autor zamieszcza swoje 
prace na łamach zasadniczo sobie (rze- 
komo) przeciwnych organów. Na, odwrót 
na szpaltach właąnpego pisma wypada 
nieraz zezwolić na wypowiedzenie się 
komuś, kto jeszcze nie dorósł do pozio- 
mu lub którego indywidualność niezupeł 
nie mieści się w programowych ramach. 
I tak być musi, bo indywidualność pra- 
wdziwie twórcza, w swym niaprzewidzia 
nym rozwoju, bywa wielostronną i zmien 
ną, przetwarza się i dojrzewa i nie mo- 
że być zamkniętą w szufladkę z etykietą. 
Wydawanie pisma to nie sielanka, lecz a- 
kcya pozytywna, wymagająca zdolności 
pomtyczno-ypiomatycznych. Lefz sprę- 
żyny te winny pozostać ukryte przed 
czytelnikiem, jak przed gośćmi domu 
zataja się kłopoty gospodarcze, Dlatego 
kto patrzy z boku ma te podjazdowe 
walki, a radby co rychlej powitać wszech 
stronny rozwój, liczny  mastęp wydaw- 


narodów. 


wałkach, odcinek ten nie podpadł dys- 
kusyi, jako niekwestyonowany, ostate- 
cznie należący do Polski, 


Faktem jest, że ludność Sejneń- 
szczyzny;, oddana czy sprzedana 
przez ustępujących okupantów władzom 


Petersburg w pogoni za 
Jak się żywią w Bolszewii. — „Spisłowcy*-handlarze. — Ar 
towania na halach targowych. — Polowanie na „dobre miejsc 


A.) Do czego doprowadził Rosję rząd 
sowiecki, świadczy serja listów z Peters- 
burga, ogłoszoma świeżo przez paryEką 


l 


„Reyue des Deux Mondes“. Jest to opo- | 


wiadanie bezstronnego świadka strasznej 
tragedji rosyjskiej pełen grozy obraz 
egzystencji, stworzonej przez trzyletnie 
panowanie hordy bolszewickiej. 

Z opisów tych wynika, iż obywatel 
rosyjski chcący zaopatrzyć się w chlab 
codzienny, musi co dnia poprostu, popeł- 
niać jedno przestępstwo za drugiem, u- 
ciekać się aż do zbrodni... Obywatel ro- 
gyjski niema ani prawa sprzedaży, ani 
prawa zakupu; może zadowalać się ofic- 
jałnym przydziałem żywnościowym. Przy- 
dział ten w styczniu br. wynosił pół fun- 
ta chleba dziennie, oraz trzy funty kaszy 
i dwa funty mięsa na miesiąc! 

Wobec tegb rodzajn stosunków ist- 
nieje w Petersburgu cała podziemna or- 


nictw różnego typu o piętnie wysokie- 
go artyzmu, prześcigających się wzajem 
w twórczej emulacyi, bez szkalowania 
wzajemnego, jest to widok przykry i ra- 
żący. Miejsca jest dosyć i Błońice zaró- 
wno świeci „na sprawiedliwe i nieapra- 
wiedliwe*. Niech poezya przemawia sa~ 
ma za siebie, bijąc z kart jak opar zło- 
tego wina, jak woń kwiatu — niech o- 
plącze zmysły i dusze — a zbyteczne sią 
sang prokiamacye 1 polemiki, 1 meen 
w słońcu kultury i swobody ducha rog- 
kwita czarownie ten ogród rozkoszy, ja- 
kim jest sztuka! 

Po tej skromnej uwadze, przystępuje- 
my do omówiena paru świeżych zjawisk 
na tej niwie. 

„Skamandar* — waślaną Świetlący się 
falą... w ostatnim swym tomie za kwie- 
cień — maj — czerwiec, — wzbudził w 
opm 1 prasie tego rodzaju niezarową 
senzącyę, artykułem Neuwert-Nowaczyń- 
skiego. Błyskotliwy polemista w ferwo- 
rze pisarskim zagalopował się tak dalece 
że — jak przypuszczać należy — nie o- 
patrzył się sam, jak znalazł się w środ- 
ku obozu „najmłodszych“ -—— którzy go 
tam zaprosili z włuściwą sobie brawurą. 
A że przy wjeździe na turniej, odrazu 
wykrzesał świstne młyńce i igraszki sło- 
wne, że poniósł go rumak temperamentu 
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litewskim, jak jeden mąż pews 
i wygnała ciemięzców, dekia 

swój powiat jako integral. 
część wolmej Rzeczypespo 
Litwa jednakże nie rezvgnuje z pc 
tu sejneńskiego. Komisya Ligi na 
skrzętnie natomiast pomija mile 
przywłaszczenie przez Litwę kilk 
tysięcy morgów przepięknego l: 
ludnością wyłącznie polską w t 
kolicy, na sąsiednim granicznym 
cinku. 

Ludność powiatu sejneńskiego zd 
wiona jest i zaniepokojona biern 
polskiego przedstawiciela przy ko 
kontrolującej Ligi narodów. Kom 
ta, zażadawszy usunięcia polski: 
sterunków policyjnych, otrzymała 
żytą odpowiedź powiatowego ko 
danta policyi, że spełnia rozkazy 
bezpośredniej władzy i skutkiem te 
prosi o przedstawienie mu postul. 
na piśmie, celem służbowego ich zu- 
żytkowania. Tymczasem przedstawiciel 
nasz przy komisyi kontrolującej Ligi 
narodów, p. porucznik E.misarski, 
miast sam przedewszystkiem ode 
niesłuszne żądanie komisyi, ogran 
się rolą... tłumacza. 3 

Ludność, instytucye samorządowe 
i administracyjne powiatu sejneńs 
zaalarmowały natychmiast władze e 
tralne i dzięki temu rząd polski odr 
cił żądania komisyi Ligi narodów, ja 
nieuzasadnione, Ale okazuje się, 
potrzeba nam innego obrońcy w o! 
bie odpowiednio przygotowanego i 
uergicznego przedstawiciela Polsk 
komisyi kontrolującej. 


chleber 


ganizacja dla sprzedaży artykułów 
nościowych. W halach i na targach 
blicznych znajduje się mnóstwo 
panuje jednak pozornie zupełny 
warów. Dopiero po długich pert: 
cjach sprzedający wyciąga gdzieś z 
ziemi rodzaj próbki, na któtrą kupuj 
musi się zdecydować ukradkiem. N 
pnie obie strony udają się w jakąś 
dna uliczkę, gdzie pod bramą wcho 
lub też w zacieznem mieszkaniu 
kowca'-handlarza dokonuje się 
sprzedaży. Kupujący nie ma wyb 
co do gatunku towaru ani co do į 
ceny; musi się przyjąć wszelaką oferi 
zapłacić każdą, choćby najwyższą ż: 
ną cenę, 

Od czasu do czasu na halach t 
wych rozlega sią przeciągły gwizd: 
pujący i sprzedający uciekają w pan 
nym strachu we wszystkich kierunk 
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a rozmach iromisty, rąbiącego na Pp 
i lewo, zaścielił z miejsca areną 
giem ubitych i pokaleczonych, oczyr 
ście, cofać się trudmo — mimo, że u n 
ty autor spostrzega, że cała wartoś 
ką Skamandrowcy dotąd wnieśli 
teratury, przedstawia się dość 
Więc na razie dużo liryki, często 
nalnej i pięknej, dużo rozbrykania n 
dych źżrebców, puszczonych samopas D 
zieloną trawę, częścią istotne, lecz w. 
łości wątpliwe, wzbogacenie słownie 
poetyckiego, które o krak dalej. a 3% 
się manierą i zwyrodnieniem języka 
słowem: ciekawe zapowiedzi, którym 
leży sią baczną obserwacya i rzeczov 
krytyka, — oto wszystko, ca pozyty! 
nie da się wykazać. Spostrzegł to wres 
cie sam niespodziewany sojusznik, 8a 
jący się w końcu na tę bezpieczną 
towikę, ktorą zajęła odaawna życz 
bezstronność. Uwzględniając zwykłą w 
tych wypadkach furyę natarcia zastępu 
młodych bogów — z prawdziwą rado 
wyławia każdorazowa z przypływu 
na brzeg lśniące perły lnb choćby tęcz: 
jące muszle — nie przeoczając jedna 
ile ta fala niesie rónoecześnie mułu i p 
spolitego zwiru. 

(Ciąg dalszy 


„ Str, 4 vt 
gdy tymczasem bataljon milicji otacza 
bale i aresztuje kego może. 

Trzy czwarte towarów, sprzedawanyca 
pokątnie, pochodzi z kradzieży w inten- 
danturze i w magazynach komuny pe- 
tershurskiej, wieśniacy bowiem nie dono- 
szą żadnych artykułów żywnościowych 
do miasta. 

Zabiegi w halach targowych nie roz- 
wiązują bynajmniej całości problemu. 
Aby zakupić cośkotwiek, trzeba mieć pie- 
niądze, ażeby zaś zdobyć pieniądze, musi 
się sprzedawać resztki swego mienia. To 
też wśród armii sprzedających spotyka 
rzystwa, młode panny, dawne „burżujki” 
rzystwa. młode penny, dawne „burżujki”, 
które także skądś z podziemi wyciągaja 
tn kilka. serwet z monogramami. tam 
pare zużytrveł butów. jakaś srebrną łyż- 
ke, stary żakiet, kawałek koronki... Wśli- 
Źmięcie się do sklepu, do magazymu ży- 
wnościoweso dla skradzenia garści kaszy 
Czy kawsłka masła, najeży do aktów, 
które dziś jnż nie bezczeszcza nikógo w 
sowdepói. Najważniejszą kwestją jest zdo- 
bycie okazji do łabwej kradzieży. Stad 
z polowaniem na chłep łączy się polo- 
wanie na „dobre miejsca“: prawnik obej- 
muje posade przy kolejach, ksiadz zosta- 
je dozorca piekarni, profesor staje się 
kontrolerem magazynów _ żywnościo- 
wych. Jeżeli wtedy sumieuiu Każe pójść 
zupełnie spać, może jako tako być syty... 
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„Przyroda jest odpowiedzialną 


za klęskę głodową w Rosyi!”. 


() Rząd sowiecki, przeżywający o- 
stry kryzys gospodarczy utrzymuje, iż 
wrogowie systemu bolszewickiego wy- 
korzystują katastrofalne zdarzenia w 
przyrodzie, posuchę niszczącą zbiory 
itd., dla pracv nad obaleniem bolsze- 
wizmu. Spodziewaliśmy się tego — po- 
wiada rząd sowiecki. W rzeczywistości 
rzecz cała i jej przyczyny przedsta- 
wiają sie następująco: Rosya była 
zawsze klasycznym krajem dużej śmier- 
telności dzieci, ciemnoty mas, tudzież 


niedoli głodu. Przyczyna kleski głodn- ' 
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wej są warunki geograticzne i właści- | łe się ćofać na całej linii w pierwszym 


wości klimatu rosyjskiego. Olbrzymią gosia lipca, 


lecz ich rozpuszczenie 


równinę wysuszeją wiatry. Kultura rolna | do domu jeszcze nie nastąpiło. 


przytem prowadzona jest bardzo pry- 
mitywnymi środkami. Ziemia orana 
powierzchownie starodawnymi płagami 
nie zatrzymuje wilgoc! Dobre nawad- 
nianie jest rzeczą w Rosyi nieznaną; 
obok terenów bagnistych, olbrzymim 
przestrzeniom ziemi brak wszelkiej wil- 
goci, Ogromne połacie gruntu leżą od- 
łogiem z braku inwentarza roboczego 
i chęci do uprawy chłopów. a 
wszystkie te rzeczy rząd sowiecki nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności, winna 
He temu przyroda rosyjska i dawny 
rz 

Tak to bolszewicy Piłatowym syste- 
mem umywają ręce od klęski, jaką 
przeżywają miliony ludności rosyjskiej, 
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Jak Rosya zbiera 
„podatek żywnościowy“? 


Przewidując, że wieśniacy odmawiać 
będą składania części zbiorów tytułem 
„podatku żywnościowego”, rząd sowie» 
cki rozesłał gub. wykon. komitetom 
polecenie zastosowania się do zeszło- 
rocznych niezbędnych, rozporządzeń 
i do zorganizowania nowych „zywno* 
ściowych* oddziałów, celem przeglądu 
urodzainych okolic i „zachęty* wło= 
ścian do składania wymienionego po- 
datku. Według planu Dzierżyńskiego, 
który jest inicyatorem projektu, każdy 
taki oddział „aprowizacyjny* ma być 
(oczywiście „dla zachęty”) zaopatrzony 
w 6 karabinów maszynowych, w jedno 
górskie działo i 200 ludzi, należycie 
uzbrojonych. Przy oddziale fungować 
będzie komisya agitacyjna, a za nią, 
gdyby agitacya natrafiała tu i ówdzie 
na opór — „latający“ oddział czerez- 
wyczajki. 

Nie należy wątpić, że przy tak ser- 
decznej zachęcia nawet w okolicach 
mniej urodzajnych „dobrowolny poda* 
uje w ziemiopłodach* wypadnie wspa- 
nael 


$iła i charakter armii Hocfera, 


jest to regularna armia. — Liczny Korpus oficerski. — Amu- 
nicyę i broń dają jej magazyny wojskowe Rzeszy. — Taje- 
nicze plany Hoefera. 


Kraków, 22 lipca. 

Kiłka dni temu telegramy przynio- 
sły wiadomość o butnei groźbie gene” 
ralissimusa „Orgeschu* 'Hoefera, który, 
oświadczył, że jeżeli rozstrzygnięcie w 
sprawie górno Śląskiej wypadnie nie- 
pomyślnie dia Niemców, i on ze swoją 
armią wkroczy i wypędzi Francuzów 
i Polaków z Giniego Sląska. Wobec 
tego lembardziej interesu ące są dane, 
jakie o armii gen Hoefera przytacza 
puikownik Reboul, wojskowy kores- 
pondent „Tempe'a*. 

Dnia 14 czerwca — mówi p. Re- 
boul — armia gen MHoefera liczyła 
25 tysięcy żołnierzy, ponadto służbę 
pozairontową oraz magazyny. Przed- 
stawiała ona wartość czterech dywi- 
LAJT postawionych na stopie wojen- 
mej, było jei jedynie brak artyleryi. 

Generał Hoefer zaprowadził porzą- 
dek i silną dyscyplinę w armii, z któ- 
rej wydalił niepewne elementy. Z wol- 
nych boiówek gen. Hoefer tworzy ba- 
talicny o indentycznym składzie i łą- 
czy je w pułki, W połowie czerwca 
tworzy brygady, w końcu czerwca — 

i - dywizye. Bandy przemien'iy się w ar- 
mię regularuą © sprężystej or”aniza- 
cyi. Liczba oficerów jest cztery do 
pięciu razy większą, jak w armi 
normalnej. Niektórzy z nich spełniają 
siuzbę niższą od tej, jaką spełniali w 
armii niemieckiej. 

Armia ta utworzyła soble z cza: 
sem artyleryę dobrze wyckwipowa- 
ną w konie i amunicyę, W czasie ca” 
łego miesiąca maja armaty były roz- 
siane dowolnie po wszystkich forma- 
cyach. W czasie czerwca sformowano 


z nich prawdziwe baterye. Zostały o- 
ne utworzone z armat, przysłanych z 
Niemiec, lub z armat odebranych po- 


szczególnym jednostkom.  Artylerya 
posłada armaty 77 mm., 105 lub 
150. Piechota posiada  kulomioty 


wszelkiego kaiibru. Armia Hoefera roz- 
porządza nieograniczonemi wprost 
Hościami amunicył Zapasy arsena- 
łu wrocławskiego i Orgesch'u są 
oddane do jej dyspozycyi. Towa- 
rzystwo niszczenia niemieckiego ma- 
teryała wojennego (Reichstreuehand- 
gesellschaft) dostarcza jej w ogrom- 
nej ilości karabinów. Magazyny nie- 
mieckie dostarczają jej żywności. Je- 
dynie daje się czasami odczuwać brak 
odzieży. 

General Hoefer kieruje tą ar- 
mią ze swego szłabu general- 
nego w.Górnym Głogowie. Jest 
to prawdziwy sztab generalny ze wszyst- 
kiemi pobocznemi formacyami pomo= 
cniczemi, jak radiotelegrafia, automo- 
bile, aeroplany itd. 

W połowie czerwca Hoefer podzie- 
lił swe wojska na dwa wielkie odłamy. 
Odłam północny rozciągał się na pól- 
noc od kolei Opole— Wielkie Strzelce 
aż do granicy po.skiej. Odłam połu- 
dniowy na południe od wymienionej 
linii aż do granicy czeskiej. Odłam 
północny składał się z 16 puł- 
ków po 900 ludzi, południowy 
23 pułków po 1200 Ludzi. Od- 
łam południowy był jeszcze podzielo- 
ny koleją Głogów—Kożle na dwie 
części. 

Ten podział sił istniał do końca 
czerwca. Wojsko niemieckie rozpoczę- 


Co się stanie z temi wojskami? Czy 
ustąpią wobec rozkazów Komisyi koa- 
licyjnej i powrócą do Niemiec, czy też 
postanowią mimo wszystko pozostać 
na Górnym Śląsku. 

Oba rozwiązania kwestyi są możli- 
we. Mogą się one nawet spełnić je- 
dnocześnie. Elementy pangermanisty- 
czne, gdy sobie zdadzą sprawę, że a- 
wantura raz jeszcze nie udała się, wró- 
cą do siebie. Studenci powrócą na 
uniwersytety, byli oficerowie i podofi- ; 
cerowie — do swych zajęć. Inni nato- 
miast, którzy sprawę Górnego Sląska 
uważają jako sposób łatwej egzysten- 
cyi, będą się starać, aby ta sytuacya 
trwała w dalszym, ciągu. Utworzą 
bandy i będą żyć z grabieży i- 
rekwizycyi. Wobec tego, że będą 
teroryzować Polaków, Niemcy nie bę- 
dą przeszkadzali im w tej robocie. — 
Zaprowadzenie porządku w tej okolicy 

Ra na wielkie trudności. 

W gruncie rzeczy na Górnym Slą- 
sku awantura bałtycka się powtarza. 
Generaf von der Goltz przyznał to sam 
w mowie swei w Monachium. Są toci 
sami dówódcy i ci sami ludzie, jacy 
byli w roku 1919 na Łotwie i w Li- 
twie. 

Uwagi pułk. Reboul'a są tem cen- 
niejsze, że jako długoletni szef misyi 
francuskiej na Litwie miał sposobność 
zapoznać się ze wszystkiemi niemie- 
ckiemi sposobami tworzenia potajemnie 
armii. Zdanie jego, że armia Hoetera 
stanowi źródło poważnych zamieszek i 
niebezpieczeństw na Górqym Sląsku, 
jest ze wszech miar słuszne. 
| on WE 
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Restauracya „Ostrożność”. 
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„Szłaclietne zdrowiel 
„Nikt się nie dowie, 
„Jako smakujesz, 

„Aż się zepsujesz!...* 

Te słowa, ta troskliwa przestroga 
„KBięcia poetów polskich“ powinna wła- 
ściwe na każdej ścianie „Ostrożności* 
być wypisaną. Tam jest bowiem gościom 
dana miła sposobność przekonania Się, 
że ze zdrowiem igrać nie można, że | 
jąc jest strawniejszy od przyczajonego | 
na półmisku kota, że pożywniejszy jest 
rosół niż pomyje a śledź „bałtycki“ wy- 
ciągnięty z Bałtyku na Błoniach nawet | 
w stanie zabalsamowanym nie może na 
bufecie przez 4 tygodnie po swej Śmierci 
leżeć. 

Awli właściciele knajpy „Ostrożność* 
z zgoła innego stanowiska wychodzą. 

Przedewszystkiem w ich restauracji 
jest wszystko „klasa“. Tu nie ma złych 
potraw ani zjadliwych napojów — %4 
tylko źli goście i zjadliwi krytycy ich 
GRE Spo1eczno-gasirynomicznej pracy 

i obywatelskiego poświęcenia. 

Ale czyż są jakie świętości, na któreby 
się złość i zawiść ludzka nie rzuciła? 

Cheąc się jednak na wszelki wypadek 
zabezpieczyć przed możliwymi inwekty- 
wami — gospodarze „Ostrożności” są na 
tyle ostrożni, że dla salwowania się 
przed wszelkiemi możliwemi ewentualno- 
ściami — zaprowadzili specyałny regula 
min dla swych gości. 

Każdy wchodzący w te progi jest prze 
dewszystkiem zaproszony do gabinetu, 
gdzie urzęduje stale notaryusz firmy. 

Tu musi zeznać akt na piśmie, — jako 
zdrów na ciele j umyśle, oświadcza wy- 
raźnie, że w razie ciężkiego zachorzenia 
na żołądek, ewentualnie śmierci — nie 
rości żadnych pretensyi do firmy i w i 
mieniu własnem jak i spadkobierców 
swych zaręcza że z tytułu zjedzenia obia 
du czy Kolacyi nie będze wyż wymie- 
nionej firmy Ścigał sądowmie a to z ty- 
tułu kosztów leczenia, niezdolności do 
pracy względnie kosztów pogrzebu. 

«= Więc potem gość może wejść da 
restauracyi? — zapytacie. 

— A zaraz! Zapomnieliście chyba, 
ta nalduracya iest pod wezwaniem 
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„Ostrożności*! A więc osereżność z go 
śćmi. przedewszysikien! 

W gościnne podwoje wchędzi elegan- 
cki młodziam z niemniej elegancką dama. 

Przystępuje de nich z ukłonem pPemym 
szacunku „pan dyrektor“ Zakładu. 

— Państwo zapewne małżeństwo. 

— Tak! — odpowiada niepewnym gło 
sem gość. Ale cóż znaczy ta indagacya? 
A więc małżeństwo? 

— Tak! — odpowiada dama rumieniąo 
się w wysoce podejrzany sposób. 

— Bardzo pięknie! — konkluduje pan 
dyrektor — proszę o metrykę ślubu! © 
nas moralność przedewszystkiem|... „ 

— Ależ panie!... Ja żaręczam słowem, 
— zaczyna młodzieniec. 

— I ja także! — dorzuca aama spusz= 
dzając oczy. 

— Proszę o metrykę! 

— Nie mamy! — jęknął młodzian — 
ręczę jednak honorem... Może pan ze 
chce wyjątkowo! 

Pan dyrektor zamyślił się... 

— Wie pan — rzekł wreszcie — td 
każdy mógłby powiedzieć, ale dobrzel.. 
Z jednym warunkiem. Gotówkę, precyo* 
za i efekta zechce pan złożyć za pokwi4 
towaniem w kancearyi Zakładu, 

m A to na co? 

— Widzi pan! To jest sprawa taka. 
Chcę wierzyć, że ta dama jest prawo- 
wita padską małżonką. Pewności jednak 
bezwzględnej — pan daruje — ale nie 
mam niestety! A gdyby w towarzystwie 
tej damy coś panu zginęło? Pomyśl pa 
tylko ileby ucierpiała reputacya nasze- 
go zakładu! 

— Więc ja jestem złodziejką? Of Alfre 
dzie! — jęknałą młoda dama ostwająe 
się ną swego towarzysza — Ja? słodziej* 
ką? 

— Nie mówię tak, nie mówię nie! Nie 
znam pani! Na każdy snogób gotówkę, 
precycza efekTa,. 

Na to wpada inny jakiś gość: gruby: 
czerwony, zaperzony i wrzeszczy jak 0* 
pętany: 

— Panie, to jest impertyuencya, M . 
za to pyski biję! 

— Niech się pan uspokoi! Tu krzy- 
czeć nie wolno! — upomina dyrektor su- 
rowo. Co się wiaściwie stało? 

-— Co siz stało? Ubstalowuję sobie DOnt 
bkę, panie dobrodzieju!.. Kelner przyna 
si í żąda z góry zapłaty!. Co to ma zna: 
czyć? 

— Spokojnie! — mówi dyrektor, 
Pan dobrodziej jest krwisty z wyraźną 
skłonnością do apopleksri. Kelner miaf 
para 

— Co kelnera obchodzi moj stan zdro+ 
wia? 

— A gdyby pana szlag tratiłt No, pre 
szę pana ktoby za pana to piwo zapłacił? 
Firma nie może być poszkodowaną! Fir- 
ma nasza brzmi „Ostrożność”*! Proszę 78 
piwo z góry zapłacić albo pan pił nie. 
będzie!... | 

Goście chodzą jednak dą „Ostrožno 

Sei“ i chwalą sobie psy i koty w befszty 
kach i potrawkach. Bo „Ostrożność jest 
w dobrym tonie i dzięki  specyslnemu 
regulaminowi tylko elita towarzystwa 
tam się 'zbiera.. Kruk. 

FESR KAWĘ LECA] 
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Porównawcza 
UJ 


z innymi proszkami da 
, tępienia robactwa zaw- 
szewykaże, że MAOK niee 
tylko je przewyższa swą 
skutecznością, ho jest 
prawie jedynym rady- 
kalnym środkiem do to" 
pienia karaluchów, pln= 
skiew, moli, pcheł, much 
mrówek i t. p., ale nadto 
jest jeszcze najtańszy,, 
zużywa się o połowę 
mniej od wszelkich ine 


Re 
É ELA : nych proszków. 


"r. 108. 


Podchorąży wojsk polskich zde- 
mobilizowany i dwukrotnie ranny 


poszukuje jakiegokoiwiek zajęcia 
(w biurze, magazyniera, ekspedyenta 
itd.). — Zgłoszenia pod „Podchorąży* 
do administracyi „Gońca“. 


Upraszam złodzieja 
który mi skradł portfel z pieniądzmi 
i osobiście dla mnie ważnymi doku- 
mentami w przechodzie przez plac tan- 
detny, by wrócił mi same dokumenta 
i świadectwa do Admin, „Gońca“. 

Jan Kożakek 

ul. Czarnowiejska 21. 


APW szabli ji adj h arange 1 
Chwila bieżąca. 

Kalendarzyk: TR 
Apolinarego 


Wschód słońca: 5°16 
Żachód słońca: 8:58 
Długość dnia: 15'43 


TEATR „BAGATELA“. 


Patek: 
zespół artystów warszawskch 


TEATR POWSZECHNY. 
Sobota: „Boccacio“ 
Niedziela popoł.: „Idealna żopka“ 
Niedziela wiecz.: „Nasi najserdeczniej- 

si”. 


OPERETKA W NOWOSCIACH. 
Sobota: „Krysia leśniczanka'”* 
Niedziela pop.: „Krysia leśniczanka* 
Niedziela wiecz.: „Krysia leśnieczanka" 
Poniedziałek: „Cnotliwa Zuzanna“ 
Poniedziałek noe: Lwowski teatr Baga- 

tela;. 

Wtorek: „Krysai leśniczanka* 
Wtorek noc: „Lwowski teatr Bagatela. 


KABARET W „ODRODZENIU* 

(ul, Sławkowska 30). 
Qd 16 bm. nowy program. — Lisowski 
mistrz na bałabajce. St. Kochański zna- 
komity humorysta, Miss Moud tancerka 
amerykańska i szereg innych atrakcyj. — 

Początek o godzinie 11'30. 


ps 


Sytuacya strejkowa w Łodzi, 
Jak wiadomo, strejk objął wszystkich 
roboiników przemysłu włókienniczego 
w Łodzi, Zgierzu, Pabianicach i innych 
pobliskich centrach przemysłu. Porzu- 
ciło pracę około 100.000 robotników, 
odbyły się kilka razy wielkie demon- 
stracye streikująch, o czem donosiliśmy. 
Bezrobocie się przeciąga, sytuacya na- 
biera charakteru groźnego. 
Dotychczas do żadnych porozumień 
pomiędzy fabrykantami a Związkiem 
zawodowem robotników fabryk włó- 
kienniczych nie przyszło, Fabrykanci 
zaproponowali robotnikom podwyżkę 
o 70 proc. od zasadniczej pensyi, 
na co iedaak delegaci Związku ro- 
botników nie zgodzili sę, utrzymując 
nadal żądanie podwyżki w rozmia- 
rze 120 proc. 
Deiegacya robotników wspólnie z za- 
rządem związku fabrykantów, obrado- 
wała nad sprawą opracowania regula- 
minu, warunkującego pracę normalną 
w fabrykach w razie zakończenia 
strejku. 
Dalszą konferencyę, na której roz- 
ważane będą sprawy, związane ze strej* 
kiem, zapowiedziano w urzędzie woje- 
wódzkim z udzialem komisarza i ins- 
pektora pracy. Odbyła się też dłuższa 
konferencya z udziałem inspektora 
pracy i delegatów związków klasowych, 
z posłem Szczerkowskim na czele, dele- 
gatem polskiego związku przemysłu 
włókienniczego „Praca“ p. Kaźmier- 
czakiem, oraz delegatami związku chrze» 
ściiańskiej demokracyi tudzież związku 
żydowskiego. 
inspektor pracy przedstawił delega- 
tom nowe propozycye związku fabrye 
kantów (trzymane narazie w tajemnicy), 
które zostały przez zwiazki zawodowe 
odrzucone. 


„GONIEC KRAKOWSKI’ 


2 razy tylko! 


2 razy tyko! 


W sobotę dnia 23 i w niedzielę 24 lipca 1921 roku 
wystąpi światowej sławy artysta-Paryżanin 


w sali Kinoteatru „Warszawa“, Stradom 15 (vis-avis D. 0. G.) 


Msr. JOTTI 


uniwersalny imitator głosów zwierząt natury, ludzi ste. Jedyny na eałym Ewiecie 
fenomen w zdumiewającym olbrzymim swym repertuarze, 


Punktem kulminacyjnym wieczoru bedzie przedstawiana w charakteryzacyi 


KRonferentya poħojowa w Versailles. — 


Wierne portrety Lloyd 


George'a, Clemenceau, Wiłsona, Paderewskiego etc. 
Ponadto wieczory te wypełnią występy Paryżanki 


La Belle-LARISSA 


gwiazdy filmowej we własnym choreograficznym programie. 


Początek o godzinie 1/,10 wieczór. 


- Bilety już do nabycia w Kasie 


Kinoteatru „Warszawa“. 


Nowy napad rabunkowy w Krakowie. 


Bandyci rania żołnierza. — Porzuciwszy iup zbiegają. 


Kraków, 22 lipca. 


(t) Bandytyzm w Krakowie poczyna 
przybierać zastraszające rozmiary. Mi- 
mowoli ma się wrażenie, że powołane 
czynniki nie robią nic, a przynajmniej 
nie wiele w kierunku polepszenia tego 
stanu, w jakim obecnie żyją mieszkań- 
cy Krakowa i okolicy. 

Najwyższy to już czas, by władze 
centralne zainteresowały się bliżej dal- 
szem istnieniem naszej policyi, a w szcze- 
gólności przeprowadziły gruntowną jej 
reorganizacyę, oraz uzupełniły do ko- 
niecznych rozmiarów stan funkcyona- 
ryuszy policyjnych, czego bezwzględnie 
bezpieczeństwo wymaga, jeśli wogóle 
stanąć mamy do walki z szalejącym 
u nas bandytyzmem. 


* s 


+ * 


Oto najnowszy, jaskrawy wypadek : 

Wczoraj około godz. 3 nad ranem 
włamali się niewyśledzeni dotąd spra- 
wcy do mieszkania Andrzeja Barana, 
zam. przy ul. ks. Józefa Poniatowskiego 
l. 18, gospodarza gruntowego. Bandy- 
ci wszedłszy do wnętrza mieszkania po- 
częli wszystkie rzeczy, jakie im wpadły 
pod ręce pakować do olbrzymiego 
toboła. 
Niektórzy fabrykanci zwrócili się 
bezpośrednio do związków zawodo* 
wych robotniczych o wydanie pozwo- 
lenia na uruchomienie fabryk, wyraża- 
jąc gotowość przyznania podwyżki 
w całości lub częściowo, z warunkiem 
jednak, ażeby w razie określenia osta- 
tecznie normy tej podwyżki na konfe- 
rencyi ogólnej fabrykantów z delega- 
tami, stosowany był i u nich ten sam 
procent. 


0 ile podrożało życie w czerwcu? 


Jak nam z Warszawy donoszą: 
Komisya dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania, złożona z przedstawicieli 
rządu,  organizacyi przemysłowców 
i organizacyi robotniczych, na posie- 
dzeniu swem w dniu 8 lipca br. usta- 
lila, iż w miesiącu czerwcu, w poró- 
wnaniu z miesiącem majem 1921 r., 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4ch osób, nie otrzymującej 
deputatu, zwiększyły się o 13 do 18 
procent. 


Tramwaj bez SZYN W Zakopanem. 


Dnia 9 bm. zawiązał się w Zakopa- 
nem pod przewodnictwem dyrektora 
Akc. Banka Związkowego dra L. Ła- 
cha komitet dla zbudowania tramwaju 
elektrycznego w Zakopanem. Komitet 
projektuje przeprowadzenie na razie 
linii z dworca kolejowego przez Kru- 
pówki do Kużnic z odgałęzieniem do 
Jaszczurówki, łącznej długości około 
71/, km. 

Zaakceptowano projekt budowy tram- 
waju bez szyn, systemu „Auttram*. 
Tramwaj tego rodzaju, łączący w so- 
bie własności automobilu i tramwaiu. 


Po pewnym czasie zbudził Barana 
podejrzany hałas, a kiedy ze snu oprzy- 
tomniał przyszedł do przekonania, że 
w mieszkaniu są bandyci. 

Nie zwlekając ani chwili zbudził swo” 
ich synów i razem z nimi wyruszył 
przeciwko bandytom. 

Włamywacze, czując niebezpieczeń- 
stwo poczęli się cofać. 

Kiedy synowie Barana rzucili się 
na napastników, jeden z handytów 
dobył rewoiweru i strzelił w stro- 
nę przeciwników. Kula ugodziła 
jednego z synów Barana, Franci- 
sZKa, szeregowca kadry automobilowej, 
w lewą nogę Koło pachwiny. 

Bandyci wycofali się z mieszka- 
nia i z ulicy już poczęli razić mie- 
szkańców Kulami. Na krzyk napa- 
dniętych napastnicy zemkneli w stronę 
Przegorzał ciągle odstrzeliwując się po 
drodze. 

Natychmiast zawezwano pogotowie ra* 
łunkowe, które przewiozło rannego na 
oddział chirurgiczny kliniki prof. Ru- 
tkowskiego. W  przestrachu porzucili 
bandyci cały łup pod domem Barana. 

Komisaryat policyjny na Półwsia 
Zwierzynieckim zarządził poszukiwania 
za bandytami. 


TE ee 


dostosowany jest do obsługi tak ru- 
chu osobowego jak też towarowego; 
luksusowo urządzone wozy osobowe 
zmieszczą 100 osób, osobne zaś wozy 
towarowe przewieść mogą jednorazo- 
wo 7—10 ton towaru. Taryfy przewo- 
zowe będą kilkakrotnie niższe od obe- 
cnych taryf dorożkarskich względnie 
automobilowych. Wybudowanie w mo- 
wie będącej linii projektowane jest na 
jesień br. Na dalszym planie leży pro- 
jekt połączenia siecią tramwajową oko- 
liczaych letnisk i miejsc wycieczko- 
wych. Niewątpliwie powstanie w Za- 
kopanem tak koniecznego środka ko” 
monikacyjnego będzie dla Zakopanego 
punktem zwrotnym w jego rozwoju 
i spowoduje uregulowanie stosunków 
komunikacyjnych, które dotychczas po» 
zostawiają wiele do życzenia. 


Lwów ma już trzeci teatr, 


Sprawa dzierżawy gmachu „Colosse- 
um“ na urządzenie trzeciej sceny we 
Lwowie została już definywnie załatwio- 
na. Pertraktacye z właścicielem „Colo- 
sSeum* p. Hermanem zostały już ukoń- 
czone i wygotowano umowę. 

Dzierżawa trwać ma dwa lata, licząc 
od d. 15. sierpnia br. jako wynagro- 
dzenie otrzymywać będzie p. Herman 
pewien procent brutto od każdego 
przedstawienia. 

Na adaptacyę gmachu przeznacza 
gmina dwa i pół miliona marek. Jak 
wiadomo, w nowym teatrze dawane bę- 
dą przedstawienia operetkowe i dra- 
matu, 

Umowę w sprawie dzierżawy zaapro- 
bować ma jeszcze plenum Rady miej- 
skiej. 
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Rozszerzenie gminy Lwowa, | 
We Lwowie staje się! aktualna spra- | 
wa przyłączenia gmin podmiejskich d 
miasta. Na przyłączeniu tem miast 
zyskałoby 82 klm. kwadrat. 40.000 lu- | 
dności, w tem 60 proc. Polaków, 22 | 
proc. rusinów i 18 proc. żydów. Zas | 
rząd gmin przyłączonych przeszedłby | 
w ręce rady miejskiej i magistratu. 


Obogirzony nadzór nad Wilhelmem. 


(() Londyńska „Daily Mail“ donosi 
iż w gabinetach międzysojuszniczych f 
rozważano środki ostrożności, jakie na- ' 
leży przedsięwziąć przeciw wzrostowi 
politycznych zabiegów nadwornego 
marszałka eks-cesarza Niemiec tudzież" 
zbyt częstym podróżom niemieckich 
sobistości politycznych pomiędzy zam 
kiem$Doorn a granicą. pa 
Zdaniem Anglików obecny stan rzeczy | 
nie odpowiada zupełnie warunkom, ja- | 
kie swojego czasu alianci przedłoży 
Holandyi w sprawie kontroli nad Wil- | 
helmem. > 


d 


Suciomiinow w Berlinie + 
(l) Były rosyjski minister wojny Su- | 
chomlinow, który jak donosiliśmy wczo*- 
raj, z powodu udziału w propagand 
monarchistycznej ctrzymał nakaz op 
szczenia Drezna, został świeżo przesi 
dlony do Berlina, gdzie zamierza pi 
swe pamiętniki, 


Pobyt Gen. Delegata w Krakowie. 


() Podczas swego pobytu w Kral 
wie Gen. Delegat Dr. Gałecki zwi 
dził w dniu 21 bm. Zakład wych 
wczy w Łagiewnikach i wyraził 
całem uznaniem o sposobie prow. 
nia zakładu tudzież przyrzekł zakład 
wi wydatną pomoc ze strony rządu. 


mm 


Pod dresem naszych poczt. 
(t) Ze wszystkich gałęzi aparat 
munikacyjnego najwięcej może nie 
maga nasza poczta i nic nie wskaz 
na to, że niedomagania owe włesz 
się skończą. Pomimo zwiększenia ru 
chu kolejowego, niemal na wszys 
liniach kolejowych listy otrzymuje s 
w dalszy: ciągu po kilkunastodnio 
wędrowaniu. N. p. list z Warszawy 
Krakowa podróżuje (aie jakim sposo 
bem?) aż 5, a nawet więcej dni. 

Nie leviej dzieje się też z przesyłe 
kami paczkowemi i pieniężnemi. "a 

Przed miesiącem n. p. wysłał inspes 
ktor P. 40.100 Mx z Krakowa do Nav | 
wego Sącza. Po upływie 10 dni p. P 
dowiedział się, że pieniądze jeszcze 
nadeszły! Kiedy zaś po 15 dniach 
P. interpelował w tej sprawie d 
poczty w Krakowie, odpowiedziano r 
że przesyłka poszła”, ale gdzieś 
drodze „utknęła*. W Nowym Są 
natomiast nie wiedziano także nic w 
sprawie. 

Dopiero po upływie 17 dni pieniąz 
dze nadeszły do Nowego Sącza i te 
tylko dzięki zabiegom p. P. | 

Jest to jeden z najogółniejszych wy- 
padków, które niestety bardzo często 
u nas zachodzą, ale zważmy, w ilu przy“ 
padkach tego rodzaju zwłoka stanowi 
może dla ouiejednego poważną prò 4 
szkodę, a nawet niejednokrotnie kata 
strofę. l 

Wiadze nasze winny przeprowadzić" 
gruntowną reorganizacyę służby poczto- 
wej, na którą tyle ciągle słyszy się u- 
tyskiwań, bo wina leży tu tylko w spraw- 
ności służby pocztowej. 


j 


Przedostatni występ artystów warsza | 
wskich w Bagateli. Dziś w sohkutę 28 bm. 
wystąpią poraz przedostatni znakomici 
artyści warszawscy z pelnym humoru 
programem. W niedzielę wieczór wyje: 


dżają do Warszawy, ustępując miejsca 
Swietny  sketac 
powtórzony bę 


nowemu zespołowi. 

„W łaźni pod Messalk 

dzie również dziś wieczór. Sprzedsę 
letów zarówno na dziś wieczó 


a) postępuje w bardzo szybkim 


tka w „Nowościach* „Krysią le 
a“ nie schodzi z afisza Ściąga- 
ło teatru tlumy publiczności. „Gej- 
' w pełnych próbach — główne par- 
Śpiewają Krajewska, Cotoli, Pietroń; 
ski: Woliński; Uyheli. W panie- 
k po raz 60ty „Cnotliwa Zuzanna”. 
u WP. Rudnickiego Linja A —B. 
/ieczery lwowskiego teatru Bagatela 
| Teatru Nowości odbędą się w po 


wa, Wł. Ochrymowicz, Seweryn 
owski, Hanka Ordonówna; Paulina 
kowska;- oraz cały zespół iwowskiej 
teli Program tych wieczorów skła- 
z pieśni, kupletów, tańców oraz 


pt: „W loży“. We wtorek zupełnie 
wy program. Bilety u WP. Rudnickie- 
(Linia A—B. 
O Dom Medyków. 
Domu Medyków utworzony przy Towa- 
ystwie Biblioteki i 
ców Umiwersyteru Jagiellońskiego 
ł się niedawno za pośrednicbwem 
y do społeczeństwa z wezwaniem do 
dania ofiar na ten cei. — J. M. Be- 
r dr Estreicher asygnował v fundu- 
będących w jego dyspozycyi sumę 
tysięcy mkp. na budowę domu. Tą 
rą otworzył Pam Rektor długi szereg 
iar, z jakimi bez wątpienia pospieszą 
eye i jednostki w zrozumieniu do 
łości rozpoczęiej akcyi, Komitet Bu- 
y domu urzęduje w Środy i soboty w 
du Towarzystwa Biblioteki i Bratniej 
Medyków przy ulicy Kopernika 
1 p. od godziny 18-—19-ej. Skta- 
yjmuje Bank Małopolski na ksią 
ę Nr. 2418: oraz redakcya dzien- 


ność poiskich emigrautów. Emi- 
nast w Ameryce za sprawą Kon- 
ju Generalnego w Chicago zaintare- 
ię bardzo zakładanemi u nas lu- 
i szkołami rolniczemi i pamię:ając 
swej Macierzy przesyłają na. ten cel 
e i szczodre datki, | *ak: Bolesław 
i ofiarował na szkołę rolmizzą w 
i Grodzieńskaej, pow. Bielskim obo- 
owo i wyłącznie gminie lópczewo 
1.000.000 Zygmunt Nowiski (kon- 
generalny) ofiarował na szkołę rol- 
w ziemi Kieleckiej, pow. Miechow- 
z przyznaniem pierwszeństwa gm. 
jedź 660.909 marek; Ks. Kajetan 
wicz ofiarował na szkołę rolniczą 


wsi Kroczyce 65 morgów ziemi i 
one w Warszawie w Banku Towa- 
tw Spółdzielczych 14.050.090 Włady- 
Pawlik, Stanisław Kozłowski i Fr. 
m w imieniu swoim i grupy bywa- 
emigrantów z wioski Jadowauski, Mo 
pow. Dabrowa, Małopolska, ofiaro- 
| ną utworzenie szkoły w tejże wio- 
e na warunkach wymienionych osobno 
załaczonym do ninejszego oświadcze- 
iarodawców przyczem  oOstateżzne 
twienie sprawy musi być uskutecz- 
one przed 1 września br., gdyż w przo 
wnym razie ofiarodawcy wycofuią ofia- 
, sumz 1.116.000. 

Sprostowanie. Z zarządu kabaretu 
„0drodzenie* komunikują nam, że w lo- 
tego kabaretu nie doszło do krwa- 
ńjki o której podały dzionniki. 
Oszustwo. Wczoraj zgłosił się do 
ejakiego Branda, Naftali Weinreid lat 
i zaproponował mu kupno towaru a ty 
łem zadatku pobrał od Branda kwotę 
00 marek. Chcąc Branda upewnić co 
swej osoby wręczył mu złoty łańcu- 
jako zastaw. Łańcuszek ten jak su 
okazało był z tombaku i przedstawiał 

artość 7 mk. Tak to nawet Brand został 
piony. i 
)Po trzech latach. Przed trzema iaty 


Towa 
a AT 


Owska w charakterze kucharki. Mali- 
wska ckradła wówczas swą pracodaw 
ynię z garderoby poczem zbiegła w nie 
omym kierunku, 

Wczoraj dopiero rozpoznała Hadiowa 
yską, która przyodziana w garde 


ytacyj, monologów, tańców oraz far- | 


Komitet Budowy | 


Bratniej Pomocy | 


Kieleckiej, starostwie clknskim, ~ 


robę swej byłej chlebodawczyni parado- 
wała po plantach. Wierną służącą areszto 
wano. 

(t) Kołacya za 25 tysięcy marek, Wczo 
raj podczas kolacyi w restąuracyi Wei- 
dlinga przy ulicy Lubicz skradła 35 le- 
tnia Julia Klimek towarzyszowi swemu 
Antoniemu Szorze sumę 25 tysięcy mk. 
Biedny towarzysz zdołał zaledwie pewną 
część swych pieniędzy odzyskać. 

(t) Pożar w zhrojowni. (Yczaraj popo 
łudniu zawezwano straż pożarną flo zbro 
jowni przy ulicy Rakowieckiej, gdzie sku 
tkiem nieostroźzegwo obchodzenia się z 
benzyną zapaliło się nakrycie płócienne 
na automobilu ciężarowym. Straż pożarna 
ogień stłumiła. 

(t) Nagła śmierć, Wczoraj w nocy 
zmarł nagle Walenty Knapik, wożny za 
mieszkały przy ulicy Szewskisj |. 5. 

Zawezwano pogotowie ratunierwe, któ 
rego lekarz stwierdził Śmierć wskutek 
gwałtownego udaru serca. 

(t) Podczas zabawy. Na plant ih pod: 
czas zabawy skrądła 35 lataia Marva 
Linkowa Wilhelmowi Michejligsonzwi port- 
fel z większą sumą pieniężną.  Lińkową, 
aresztowano. 

(t) Pasek stanem. Tut. Okręgowy Urz. 
walki z lichwą skaza: Jana Futro z Gie 
bułtowa za niedozwolone pobieranie cen 
za Bianu na grzywnę 10 tysięcy marek 
lub 3 tygodnie aresztu. 

Futro żądał za 50 kg. siana 2100 mk. 
podczas gdy cena tarkewa za 100 ES 
siana wynosi 2000 matek: Siano uległo 
konfiskacie. 

it) Schwytanie złodziejki. Przed nie- 
dawnym czasem skradła 29 letnia Zofia 
Gibek na szkodę swej pracodawczyni Sta 
nisławy Podeszwickiej większą ilość gar- 
deroby poczem zbiegła. Wczoraj jednak 
ja rozpoznała Antonina Krężek, Której 
dibkowa skradła jeszcze w styczniu Tó- 
wnież garderobę i bieliznę. Gibkową od- 

OO 
Polskie biuro informacyjne 
w Ameryce. 

(stm) Do Krakowa przybył wczoraj, 
po półrtoraroczńiej nieobecności w kraju, 
red. T. Żuk- Skarszewski, znany publicysta 
i powieściopisarz, który cały ten czas 
spędził w stanach Zjednoczonych Amery 
ki północnej na stanowisku kierownika 
Polskiego biura informacyjnego (Polisch 
Bureau ot Information). 

Biuro urzędowało przez pierwsze kil- 
ka miesięcy w Waszyngtonie, później w 
Nowym Jorku. Miało ono przed sobą nie 
łatwe, a zarazem bardzo wdzięczne za- 
danie. Amervkanie bowiem, jako ogół, 
bardzo mało troszczą się o resztę świata; 
jeszcze obchodzi ich Anglia, trochę Fran 
cya, inne kraje już zupełnie minimalnie, 
i trzeba już wielkiej żywiołowej katar 
strofy lub niesłychanego skandalu w 
któremuś z państw europejskich, aby prze 
ciętne amerykańskie pismó  poświęciło 
mu kilka wierszy. 

Z drugiej jednak strony nie brak w 


„Ameryca ludzi, którzy poważnie poświę 


cają się. studyom nad krajami europej- 
skimi i szukają o nich informacyi wzglę 
dnie materyałów. O informacye o Polsce 
w Stanach dość trudno i tu właśnie wy 
chodzi na jaw potrzeba i znaczenia takie 
go polskiego biurą informacyjnego, które 
zgłaszającym się Amerykanom dostarcza 
materysłów i wiadomości o naszysh sto- 
sunkach, Biuro już skompletowało sobie 
i materyały i personal; prącuje w niem 
kitku Polaków amerykańskich i Amery- 
Kkanów rodowitych. Mierownizbw»  kiura 
po wyjeździe red. Żuk- Skarszewski :go 
objął Polak dr. Erlich, b. docent uniwer- 
sytetu lwowskiego, ostatnio proiesor u- 
iwersytetu w Kaliforni. 

NZS OCD Er z BTA 


Terror na Węgrzech. 


(l-a). Policya tutejsza aresztowała 
wczoraj budapeszteńskich redaktorów, 
kierowanżgo przez pp. Garami i Lo 
vassy dziennika wiedeńskiego „Jovo“. 
Pośród aresztowanych znajdują się 
znany pisarz Zoltan Szasz, dalej Gy- 
orgy Kirałyi, Józef Modszar, Gyoro 
Geogely, i dr. Laszio Banoczy, będą: 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


cy również współpracownikiem pisma 
„Nepszawa”, Podstawą, na której do- 
konano aresztowania jest akt zemsty 
pani Wilmy  Balloyh-Ńovacs, rozwie- 
dzionej żony naczelnego reżysera 
„Lustspiel Theater“ p. Władysława 
Banoczy; poinformowała ona. mianowi- 
cie policyę. iż dawny mąż jej pogło- 
ski o bialym terrorze podawał dalej 
do wiedeńskiej Tedakcyi dziennika 
„Jovo“, Policva przeprowadziła rewi- 
zye w domu Banoczy'ego i znalazła 
rzekome pisma . komunistyczne, które 
były jednak własnością syna domosi- 
cielki, Gdy policya zaaresztowała œ- 
wego pana, pani Wiima Ballogh-Ko- 
vais wniosła prośbę o wypuszczenię 


tym warunkiem jednak, że wydane jej 
zostaną również nazwiska  będapesz- 
teńskich redaktorów  pignik p oyo“, 
Dla milości syna dala się pani Wilma 
Ballogh-Kovacs 
cyacyi i zdradziła nazwiska trzech wye 
rmienionych powyżej redaktotow "il | 

Dr. Modszar oddany został nałych* 
miast wojskowym władzom śledeżyta i 
od tei pory przepadł bez śladu. 


—000 


Przewalutowanie i opedatkowa= 
nie Kapitałów spółek akcyjnych. 

Na skutek starań Ceatralnego Związ- 
ku Fabrycznego, przy udziale Izby han- 
dlowej w Krakowie, zakomunikowało 
ministerstwo skarbu reskryptem [Izbie 
skarbowej we Lwowie, że preewalu.- 
towania książkowej wartości 
majątiru nieruchomego i rucho- 
mego przedsiębiorstw przemy- 
siłowych mależących do spółek 
akcyjnych i Spółek z ogr. odpo- 
wiedzialnością z powodu spadku 
waluty polskiej mie mależy traktor 
wać na równi g% przeszacowa- 
aiem tego majątku, spowodowanem 
taktycznym przyrostem jego wartości, 

Przewalutowanie takie nie może 
stamowić zatem podległego opo- 
datkowaniu przyrostu wartości 
majątku, spowodowanego faktycznem 
podniesieniem się cen kupna i sprze- 
daży majątku. Wobec tego również 
owstały w bilansach tych przedsię- 
bara wyłącznie tylko wskutek prze- 
walutowanie przyrostu książkowej 
wartości majątku, nie należy do~ 
liczać do bilansowych nadwyżek 
przy ustalaniu podatków wy- 
miarupodstaw podatku zarobi 


Produlicya naszego zagłębia 
naftowego. 
Ogólna produkcya w czerwcu b; r. 


wynosiła 4526 cyster1u po 10.000 kg. 
wobec 2327 w maiu, z czego przypa- 
da na Borysław 1969, na Tustunowice 
1674 i jedna czwartaji na Mrażnicę 818 
ú pół cystern. llość tak zwanej ropy 
zbieranej wynosi 51 i jedna czwarta 
cystern. porównaniu z produkcyą 
w miesiącu poprzedaim doznała tedy 
wydajność naszego zagiębia w 
miesiącu sprawozdawczym wzrostu, 
a to nawet o dość pokażuą cyfrę. b? 
o 2198 i pół cystern. Jeśli się jednak 
uwzględni, że w miesiącu maju z po- 
wodu strajku robotników ruch na ko- 
palniach od dnia 18-go był zupełnie 
zatamowany, a więc tem samem sira- 
ciliśmy 17 dni robocz, dalej, jeśli się 
jeszcze weżmie pod rozwagę, że mnó- 
stwo kopalń odtłoczyło wskutek tego 
strajku produkcyę za mai dopiero w 
czerwcu, wyniknie z tego, że produk- 
cya w tym miesiącu nie wzmogła się 
lecz, że przyrost jest tylko po 
ZŁOFIŁY. 


Obrót z Nadrenią okupowaną, 
Wedle doniesień konsulatu polskiego 
w Kolonii, poczyniła międzykoalicyjna 
komisya nadreńska znaczne ułatwienia 
w wywozie i przywozie towarów z o- 


z Parr can ES o o Mme | mc 


nakłonić © dot denun. 


Dział ekonomiczny. 


Nr. 198. 


Miasto pod władzą kobiet, 


Jest jedno miasto szczešiiwe na. 
Świecie, gdzie władza znajduje się nie 
w rękach „urodzonych tyranów“ męż- 
czyzn, lecz w rączkach kobiet, dzięki 
czemu miastu powodzi się dobrze. 
Szczęśllwym tym grodem jest miasto 
Jackson w stanie Wvoming w Stanach 
Ziednoczenych. Burmis'rzem jest 
tam Kobieta, panna Miller, cztery ka- 
biely sa radnemi miasta, policya miej- 
ska stoi pod Komendą 22-letniej 
młodej Kobiety miss Williams. A gdy 
odbywały się wybory do gowego zas 
rządu miasta, te kobiety zostały wy- 


i brane żnów olbrzyśnią większością nę 
syna jej na wolną stopę, 1! É 
cya budapeszteńska AAE PEERI £ 


we płanowięka, a Wydaońf dącksoną 
stwierdziła, že „kierowand rączkami 
swych władczyń. czuje się bardzo do: 
brzęd iż 


//„Pżęcz naturalna, że my, ludzie „sta: 


rej ziemi", czytając tego rodzaju rela- 
cje o władztwie kobiet, nie możemy 
wstrzymać się od pobłażliwego uśmie- 
chu, nieco złośliwego. lecz musłmy się 
pogodzić z tym faktem, zwłaszcza, Żw 
to się dzieje w Ameryce, gdzie wszyst- 
ko, jak wiadomo, jest inne niż w Eu- 


ropie, a więciłapewne i kobiety. 47 


> 
kupowanej Nadrenii. s 
Wobec utrudnień władz niemi 


ich 
sprawa ta może mieć znaczenie także 
dla polskich eksporterów i importęrów. 


Towary muszą być transportową 
drogą morską kolonie otterdi ME. 
Gdeńsk. EP 
Na życzenie udzielić może Izba hans 
dlowa i przemysłowa w Krakowie szcze" 
gółowych wyjaśnień, ŚKF, 

— 2 W. 

Ruch giełcdowy. ”(_ 
Waluty: f 

Dolary: kup. 1800, sprz. 1900 (czeki): 
kup. 1800, sprz. 1200. E 

Marki niemieckie: (Gotówka)  kupuu 
23, sprz. 25; (czeki) kup. 2375, sprz. 
25-75. 

Korony austryackie: (Gotówka) kupno 

2'10; sprz. 2'30: (czeki) kup. 2'20 Sprz. 
2'40. 

Korony czesko-słowackie: (Gotówka) ku- 
no 23'50, sprz. 25'50. (czk) kup. 23°75 
sprz. 25°75. 

Akcye Tow handlow. i przem. 


ofiar. ż9d. tranz. 
FTH. 1000 1100 1000-1065 
Impex 400 450 440 
Zegluga Polska 475 525 6500 
Zieloniawski 8500 9000 860 
Parowozy 1-H e. 1350 1450 1450-1540 
Pocisk 1000 1200 1100 
Srersza 6300 6500 64QU 
Polska Nafta 2000 2300 2050-2150 
Pezet 950 109v 975 
TI, w Trzebini 2900 3110 3050-4000 


Wiedeń. 22 lipca. (Tel. wł). Dzień dzi- 
siejszy ożywił znacznie mdłą sytuacyę, 
panującą w óStatniem czasie na tutejszej 
giełdzie, Tendencye z początku mocne, 
w dalszym clągu niego osłabły wekutek 
pogłoski o ponownym wyjeździe eks-ce- 
Barzą Karola na Węgry. Poziom kursów 
wykazuje w obrocie papierami handlo- 
wymi i przemysłowymi jaknteż waluta- 
mi dość znaczne zmiany, Notowano: mar 
ka niemiecka 1115: leje 11/40; liry 
11575; dolary 834—888; funty 3020: ko- 
2/59—2'64: marka polska 42—-43, 45. 
rony czeskie 1096—11'02; węgierskie 

Maraka polska w Zurychu dziś 32. 

Akcye: Zieleniewskiego 3130; Fanto 
29450; Karpaty 19980;  Galicya 45200; 
Wschodmica 20006. 

Ceny skór. 

Na giełdzie skór dziś żywszy ruch, == 
Cielęce skóry 250—260; wołowe 135-145 
za kg.; końskie 2080—2250 za sztukę; 
sarnie 150 za sztukę; podeszwianka: po- 
łówki 475; krupony 680 za kg. Wierzch- 
nie bockscalf czarne 190—200; krowie 
brązowe 180; rindboks l-ma 165—175; 
chewreaux 110—190; kolorowe 32—86 
marek niem.; chevreaux Czarne l-ma 80 
90 kor. austr. 


I? 


Nr. 1970 


Taryfa pocztowa. 


A. Wewnętrzna taryfa pocztową. 


marek pol. a) za należytość zs listy zwykłe 


1. Listy zwykłe 


a) obrót miejscowy do wagi do % AN JD A: z 2 5 
20 gr. : i à > S 5 b) za należytość za listy zwykłe 

b) qgbrót zamiejscowy do wagi do 250 gr.. b 4 z -. 10 
gr. 5 : : 5 . 5 za urzędowe ponad 20 gramów 

do wagi 250 gr. 10 do 2000 gr. 5 ` . - 10 


za polecenie 5 A d : 
c) należytość od deklarowanej 
wartości za każde 1000 marek 


urzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr. 
2. Karty pocztowe 
a) pojedyńcze Ra a o 0 4 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE POSADY 


OSZUKUJEMY  buehał. 
terki na wyjazd na pro- 
wincję do biura fabryczna 
go, piszącej na maszynie- 
świa- 


Oferty » odpisami 
dectw i podaniam wynagro- 
dzenia składać pod „fabry- 
ka“ biuro reklamy „Prasa“ 
ul. Karmelicka !. 16. 4749 


5) » bdpowiedzią > gr fy="ne lub część tychże MOZEDURAD SZ a 22 
3. Kartki widokowe i świątecziio zae Za listy wartościowe otwarte prze- NSTYTUCJA państwowa 
wierające pozdrowienie ujęte naj- liczone pobiera się należytość od _ poszukuje biegłego bu- 
wyżej do pięciu słów . a ġo 2 wartości w podwójnej wysokości. chaltera z dłuższa praktyką. 
4. Druki zwykłe do waż: 50 gramów 1 | 10. Paczki do wagi 1 kg. . + 20 Posada do objęcia zaraz za 
Piósiiwwwyliedo wsgł WO me ET EE - Te. aE itra ktan wama Gedle 
druki zwykłe do wagi 250 gramów . 5| oe Tazilkg. „wy ne 100 | nowy. Zgłoszenia pisem- 
druki zwykłe.do wagi 50G'gramów 10 „,do wagi 15 kg.. . . 150 | nę na razie ze zwyczajnemi 
dmiki zwykłetło wagi 1000 gramów 15 za każda dalsza 5 kg. a 2% 3 |rodpisami świadectw i Garci- 
urzędowe ponad 1000 gr. do 5000 g. „„ 15 W obrocie między urzędami pocz- calum vitae do Adm. Gońca 
6. Druki dla ociemniałych towemi poiskiej części Sląska Cie- krak. pod „Posada w Kra- 
do wagi 500 gramów . s ń 1 pzyńskieęgo pobiera się za paczki kowie”, x 4732 
ae wagi 1% 0 gramów . . à. i T (GE opłatę jak za paczki 
wagi 1500 gramów . š t- 1 agi g. 
do wasi 2000 £ MAW a Ki wę aczki ochronna pobiera się I POSAD POSZUKUJĄ 
do wasi 2500 pEamów a irai Ból (aa glitos od wagi w podwójnej TE A inteigentna osoba 
do wagi 3000 gramów . . : 6 elkości. |= K s znająca się dobrze na 
6 Phpiery handlowe do wagi 250gr. 5 Za paczki z książkami pobiera się gospodarstwie, obejmie po- 
do wagi 500gr. 10 ołowę nałeżytości od wagi. sade kluceznicy ewentualnie 
dowagi 1000 gr. 15 Ża paczki z podaną wartością pc- samoistny zarząd domem, 
7. Próbki towarowe i przesyłki mie- biera się oprócz tego należytość najchetniej na prowincji. 
szane do wagi 250 gramów . . 5 od wartości za każde 1000 mk. lub | Listowne zgłoszema do 
do wagi 500 gramów . . 10 część tychże . . .. .  . 15] Adm. „Gońca, 
8. Przekazy do 100 marek , . 3 Za paczki kas i urzędów skarbo- z 5003 
250 merek . 3 5 wych pañstwowych z dotacjami Nr 
500 marek „ „ 10 i nadmiarami kasowemi itp. Dz. REZDZIETNE małżeństwo 
1000 marek . 45 Urz. nr. 27 z 1920 pobiera się: poszukuje posady na wsi 
2500 marek , œ 30 prócz opłaty od wagi jak w tej, w górzystej okolicy. Oboje 
5000 marek . . 50 należytość . młodzi, inteligentni z wyż- 
10000 marek =, , 100 od wartości do 10.000 mk.. . 5 | szem wyksztaiceniem, z ditue 
= cz 15000 marek , a 135 do 50.000 mk. . . 20 “za praktyka biurową, ma 
«FERETE 2000 marek . . 1% do 100.000 mk: , . 25 jat owo niezależni. Refie- 
25000 marek . « 200 za haide dileze 100.000 mk. lub M | tują na popozkanią i apro- 
i i część tychże . . —.  .  . 25 | wizację. Propozycje nsieży 
4 „aiz. ote zamknięte przez polecenie przesyłek pocztowych . 5 | adresować do Adm. Gońca 
krak, dla „Samodzielnych*.i 
B. Zagraniczna taryfa pocztowa. z ka; 
4. Listy (bez ograniczenia wagi) 8. Polecenie przesyłek listowych 20 TRONIE wy- 
BO SER ET ża U Ą2|-g. Zwrotie poświadcżnić odnie emc 0: wl 
Za każde dalsze 20 gr ELE 10 |" + A czciwy urzędnik, dobry ore 
B (recepis zwrot.) a) przy nadaniu 20 | gąnizator, biegły w konce- 
2. Kartki pocztowe a) pojedynczo 12 b) po nadaniu. 40 } peie polskim i niemieckim, 
b) z odpowiedzią. 24 | 10. Należytość za wniesione reklam. 40 pragniezmicnić posadę pań- 
*. Druki zwykłe (największa waga 11. Za doręczenie pospieszne (przez stwową na prywatną w 
2 kg) za każde 50 gr. . , umyfśln. posłańca) «9 8040 yk: łub > my 
Ł="Ozadsobi > m - >, eflektuje o ile możności 
3 neme wysłane bezpośrednio ə | 12. Paczki do Czechosłowacji (naj na samodzielne stanowisko 
p redakcją za każde 50 gr. z wyższa waga 5 k Masza soba- dłoroletii 
6. Druki dla ociemniałych (najwię- za 5 kg paczkę zerkia +. - 110 praktykę przemysłową, jest 
ksza waga 3 kg) „woo o» ochronną .  . 165 młodym i energicznym. O- 
za każde bOgr ,/ Ww |. a 8 » Ów w pospieszną zwykłą 185 ferty proszę nadsyłać pod 
8, Papiery handlowe (najwyższa W 007 » ochron. 240 szytrą K. K. Nr. 174.813. do 
waga 2kg) za każde 50 gr. . 4 Paczki do Austrji (najwyższa 1% ; Adm.Gońca Krak. 4735 
NE aT A Paś 5 5 170 | INTELIGENTNY miody 
7. Próbkit jwyż A za g paczkę zwykłą . 4 CY młody 
sabb ma paide = 0 aj ma r pionna © 38 | I męjczymma z akademie 
ZAŚ: BRE As » posp. zwykłą 5 | kiem wykształceniem, z kıl- 
najmniej jednak ù. . . . 8 | w Bla E „ ochronną . 330 | o] 
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OBRABIARKI 
wszelkiego | 
rodzaju, 
jak: tokarnie, wiertaki, frezerki, 
heblarki, shapingi, szlifierki, 
przecinarki i t. d. 
MASZYNY 
ce obróbki 
blachy, 
jak: nożyce okrągłe i płaskie, 
wyginarki, i tłocznie (sztan- 
ce) i t. d. 
MASZYNY | 
ce obróbki | 
drzewa ||| 
dla: stolarń, fabryk mebli, tarta- | 


MASZAT D0 


ków i warsztatów okręt. 


| Specyalność : 
Kompletne urządzenia fabryczne, 


Własny wyróh. 


4807 


Ceny Konkurencyjne. 


Werkzeug- u, Maschinengesellschaft m. b. H. 


Karli Jetzbacher 


Wiedeń XVi., Hubergasse Nr. 3 
Nr teiefonu 9427 i 15757. 


Adres teiecraficzny: SCHNELLSTAMHL 


Q TEREA o O A 


Do wiadomości P. T. Gospodarzy 
i Kierowników Kółek rolniczych 


Oryginalne szwedzkie wirówki 
DO ODTŁUSZCZANIA MLEKA 


„BALTI 


gumki i części zapasowe do nich, 
ponadto pługi, brony, sieczkarnie, mło- 
carnie, parniki, żniwiarki, oleje i smary 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze po- 
leca z własnych składów 


BIURKO ROLNICZO - TECHNICZNE 
Inż. ST. NAWAKOWSKIEGO 


Spółka z ogranicz. odpowiedzialnością 
Warszawa, ul. Kredvtow» | 4 


kunastoletnią praktyką biu 


NOWE I UŻYWANE 


WYROBU NARZĘDII 


Meszyny do obrabłania drzewa 

Maszyny do obrabiania blachy 

Narzędzia do obrablania żelaza 
I drzewa. 


Wielki zasób towarów. Wysyłka szybka ze składu 
iedniu. 


„PRĄMAG: 


Wiedeń li, Obere Augartenstrasse 56, Telefen 46147. 


480 


b£ å 
4689 


rową, (dział przemysłowy) 
obecnie na wyższem stano- 
wisku rządowem, przyjmie 
posadę we większym Za- 
rzadzie dóbr w zaeb. Mato- 
polsce wzgl. przedsiębior- 


stwie przemysłowem na pro ! 


wineyi. Warunek: mieszka- 
nie z kuchnia, opał i św a- 
tło elektryczno. Łaskawe o 
farty z podaniem warun- 
ków do Adm. „Gońca kras" 
dia „Amatora wsi* 4780 


| SPRZEDAŻ | 


cp GK "— eaS 
pae piękuegrająey Po: 

lyphon z dzwonkami i 23 
nutami  metalowemi do 
sprzedania. Zgłogzenia do 
Administracji Gofń:a Kra 
kowskiego pod W CA 

4 


KAZYJNIE do sprzedanis 

nowy aparat fotograficz- 
ny płaski kieszoniiewy „„Iio- 
dak“ Nr.1.A. model RR. na 
12 zdjęć filmowych, format 
6ipół 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nasta- 
wiania na wszystkie odieg- 
łości,objektyw „Rapid Rer- 
tilinea* F:8 f.y Bautsch & 
Lomb, i zatrzask z łożys- 
kiem kulkcwem. Obejrzeć 
można w sklepie Polsyro-A- 
merykańskiego domu han- 
dlowego firmy Ludwik Aks- 


mnnni. Szewska 10. tel 32.88. | 


4750 


OPRZEDAM nową maszy- 
U) nę trykotarsko-pofńczo- 
szniczą, system M. Weder- 
manna o rozmiarach 10130. 
Reflektanci zcehca odnieść 
się pisemhie do Adm. Gońca 
pod „Trykmasz”, 4748 


QPRZEDA M3skrzyniRich. 
Y tera kamieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem no- 
wych. Bardzo praktyczna 
zabawka dla starszych dzie- 
ci. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Gońca Krakow- 
skiego" pod szyfrą „Rich- 
ter". 4787 


| KUPNO | 


OSZUKIWANA do kupie- 
nia maszyna lub prasa 
wytłaczania (sztancowania). 
Zgłoszania pisemne do Ad- 
min. Gońca Krakowskiego 
pod *"Tłocznia* 4765 


| SECA MEFĄ = ód 
MOTO CYKL dobrej marki 

mało używany, z wóz- 
kiem, na dobrych gumach 
kupię. Musi być nowego 
systemu. Oferty proszę prze 
słać do Adm. Gcńca krak 
pad „Motocykł”. 4731 


KUPIE małą gwintownicę 
z kompletem gwintowni- 
ków do małych robót me- 
chanicznych. Oferty nadzy- 
lać do Adm. Gońca krak, 
dla „Mechanika”. 4737 
KUPE ROWER MESKI wy- 

soki, dobrej marki, z wol- 
uobiegieim „Torpedo“ ewentu- 
alnie z 2-ma przenośniami „na 
dobrych gumach. — Zgłoszenia 
z podaniem ceny i miejsca o- 
bejrzenia do Adm. „Uońca* 


pod „Torpedo“. 4782 


wszystkich 
półwełniane i wełniane. 
płaszcze. suknie, biuzki, 
ścielowe towary; Płółna, 

chustki, pończochy, 


wełury na męsxie | damskie ubrania, kostyumy, 


skarpetki | inne towary. 
Sprzedaż: Hurtowna i detłajiiczma. 


teny najtańsze! 


Str. 7 


KURIĘ dobrze progperują 
cy hanie! papieru lub 
zalanteryjnych artykułów 
w śródmieściu. wzgl. przy- 
stąpię do spółki. Pisemne 
oferty z podaniem waman- 
ków do Admin. „Gońca” pod 
„Handel papieru e4749 


WUPIĘ WIERTARKĘ ręczną 

z amerykańskim uchwytem 
da 6 mm. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca” pod „Wiertarka*,4783 


MATRYMONIALNE 


ZATYNKA lat 16 inteli- 

gentna, vrzyslojna, z tem- 
peranientem, skromnych 
wymagań pragnie poznać 
M Ho lat 40 kuitu- 
ralnego, najchętniej kierow- 
nika szkoły lub leśniczego 
w celu maątrymoniałnym. 
Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
min. „Gońca Krakowskiego” 
pod „Mimoza“ 4727 


LIANDLOWTIEC lat 22 ożeni 

się z panną do łat 20 mae 
jącą mieszkanie, która po- 
pomoże mu kwotą do 80.000 
Mkp. samodzielnego pro- 
wadzenia 'n'erasów hendlo- 
wych, Tylko poważne zgło- 
| sonia wraz z toczą . 
nadsyłać po Adm. po 
„ Natych miast" 4815 


LODY wdowiee z dziece 

kiem, przystojny maję- | 
tny na rządowęm stanowi- 
sku Ożeni się £ panną lub 
wdową przystojną, Z l 

tną, gospodarną, poSla= 
dajaca wiska realność lub 
inny majątek. Zgłoszenia 
nieunonimowe do admini- 
stracji „Gońca krak.” pod 
„Fortuna“ 5001 


RÓŻNE | 
KRADZIONO papiery 
wojskowe na nazwisko 


*Mydlak Jan, Kraków. Unie- | 
ważnia się. 4720 


2 5 OOO 
ANCKIE 


Tea KR w 


TRWAŁE 
| SZYKOWNE 
BUCIKI 4678 | 
PÓŁBUCIKI kg 
MOLIERKI ~ 


Nadeszły do firmy ` 


GIZELA BRAND. 
Kraków. Starowišiną 6. 


[AUTO 6 cylindr. | 


zn. „Protos” (Siemens 
Schuckert) z mod. ot- 
wart. karoseryą i lan- 
dauletą, Bosch-oświe-| 
tleniem, samoczynną f © 
popędl. cewką it. d. 
zaraz dostarczy / 


Licka i Spka| 


M. Ostrawa 
NA778 


nn 


Ważne dla wszystkich 
kupujących łokciowe towary. 


SKŁĄD FABRYCZNY 


M. BRYLA. 

ul. Piotrkowska 56, w podwórzu 3 

wejście na lewo 
poleca 

gatunkćw towary. jak: 


w LODZI 


4824 


bawełniane, 
sukna, szewioty, korty, 


również bieliźniane i po- 
calgi. barchany, flanełe, 


EJ 


E 


[5] 


EE 


See- 


poszukuje od zaraz. 


Reflektanci, którzy mogą się wykazać dłuższą praktyką 
w pierwszorzednych domach zechcą swe oferty nadesłać. 


FR. ZIELINSKI Poznań 


Kantaka 1. 4-32 


BEKEOGOGEEEBWE EEEE - „POT METAMORFOZA 
m md ee men h z zk = 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


(2 
waz i a 


m 
Anie | 
~ Z WE SAP Tia ewy) 
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: 5 a 
BUUSODEWIE MDD | a i iilii i 
u E 
Na zasadzie $ 16-tego statutu, Zarząd zawiadamia, że pa D YR TY o F Í Na H 
1 "s sa HAY IE | K = 
i BER m M m w i 
p Nadzwyczajne Zgromadzenie e AJ LEA | FI jA 
5. - | Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej p. t. Em dębowe, jasionowe, bukowe, brzozowe, topolowe i macho- BM 
BI Ą z ś ż 5 EM 
e] m PÓZ, Mi SE D ER niowe w różnym gatunku i w różnych grubościach. HM 
ia, ZA KA, "g Ei D Ę e IR: aea 
= HO A A i k o nabycia przy wielkim wyborze m 
Ta NSE ) 4 Fir] sa a ck 
= ggi : p CPE Ba PO cenach nizkich, konkurencyjnych. > 
3 Lik Fih, = 
B Towarzystwo Polskich Fabryk, Huty żelazne S. A. pa Detailicznie A BR 
EH odbędzie się dnia 27 sierpnia br. o godzinie 6 tej wieczorem am W składzie mebli i fornierów przy ul. Szpitalnej, 7 iub ER 
Ki w Krakowie w biurze adwokata Dra E. Fischera ul. św. Marka 7. pa hurtownie, WASEROWE -uinn 5 
RE ; o Seini i > - 
Porządek dzienny: sa po cenach fabrycznych, niżkich z hatych-: z 
z 1) Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie dotychczasowych RA miastową dostiwą wor csi z fabryki. lso (a 
E jego c ości j 4 E ść = 
vo czynności. BF „af z u 
a 2) Nabycie dalszych nieruchomości, jake M». E s E D E BR 
3) Podwyższenie zakładowego kapitału na 500,000.000 Mk | z 3 . "a "+ 
(pół miliarda), oraz sposób i termin wypuszczenia akcji. Eh KRAKOW, Biuro ul. Wieiopole22, SKŁADY ul. Szpitalna 7%! 
4) Zmiana i uzupełnienie statutu. > i 1 5 i 
4 A sa Kupuje oKrąglakńi drzewne do wyrobu., 
5) Uzupełnienie zarządu, oraz określenie wynagrodzenia Ra fi s ró s d kK za, gg 
a dla członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. EZ ornierów i dykt. 4677 H 
„ak 6) Wnioski i interpelacje. Ez] 
Ki tr PETE | WE 4APTRER SR IS ESRRASROKAZREWANNNENENCŚJU  ZNARAORZSREACSAM IERACERZ M 
B $ 20. Każde 10 akcji uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem = 
m. Zgromadzeniu. Akcjonarjusze, posiadający mniej niż 10 akcji mogą się F "REF 
e Bb 5 a Tocgo e awo giem zastępcy, w celu utrzy- 
nego lub więcej głosów. 
© 521. Posiadacze akcji korzystają z prawa głosowania na Walnem 
HM z niniej i 
DE T E A E N KóR i AA 
E w ogłoszeniu zwołującem MYR Zarzad, jy te e Poważna firma okrętowa ) H 
) pa a Wh u 4 ra 5 at 
| dzenie którę Służy$ będzie zarazen jako” logymacja, dak © poszukuje ansporicjj 
z wstępu na ne Zgro ie. Potwierdzenie to opiewać azwi- go > sog m g 4 vtto i 
sko i wyrażać ilość Klorów | m E ki akaona ieo wi. 3% fi g k H 70 B i i 
R $ 27. Jeżeli akcje d dku, lub i jda n ólną wla- k ; $ BR k 
w paos u Eh io prawo uozestniczenia i głosu na Walnom Zgroma- >: f n KT sA 
lu przysługuje o jednej z nich, wykazującej się pei cni ; ; |= 4 
U reszty Wspólwiakide, 0 JE zai x "E hi | R 
4825 arząd. cj s ° 
a : 3 | | % obeznanego z ruchem emigracyj- DA 
BREJA EEE BBEZTARNECMREA | x. nym w celu powierzenia mu Kie- 
um B Be rownictwa filji. (4821 
[EJ Pierwszorzędnego FE: Oferty z podaniem dotychczasowej dziaralności ` 
El a 6 4 prosimy składać pod „Poważna firma okrętowa” : 
PDOZYKRAWACZA „REKLAMA POLSKA” A 
| | 3% WARSZAWA, Jasna 10. ZJ 
męskiego i damskiego %%, 


ogrodowe woedociągi i 


IKAWKI POŻARNE 
EEE 


dostarcza i buduje firma: 


Inż. Józef Schroll 


| Kraków, Pawia 8/10. Tel. 1069. 


|WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


(krem KAZIMI 


BEIEEEEEEESE 


E NOWO OTWARTA MASZYNOWA 


aptekach i drogoryach 


artystycznie dokładnie i szybko 


a wszelkie roboty 


iè o 
przyjmuje w zakres introligatortswa wchodzące 
| | [i A ŁÓDKA kantor zamówień 
z KRAKOW, 
SPÓŁKI AKCYJNEJ „RYNGRAF” KRUPNICZA L. 26 
| CZEKOLADA 
WAZNE DLA HURTO%NIKOW! 
Fabryka czekol. „CA! RO" poleca wiel- 
L 


4819 


oraz wiercenie | po sap: 
i kopanie z 
| 
| 
| 
| 
| 


najlepszy środek działający dodatnio na 
tłuste włosy, (wyrób własny Fr. Budziaszek) 
osusza je, usuwa łupież, przyspiesza porost 
czyni przy tem włos miękki, puszysty 
i przez to ułatwia czesanie fryzury. 1733 


FR. BUDZIASZEK Grodzka 
e 


PIĘGLWĄGRY, 
PLAMY. 


OGORZELIZNĘ. | 
| ZMARSZCZKI _/ 46 
i INNE BRAKI CERY. 


aé można we wszystkich perfumazyach, 


| 


Ki wybór czekolady. — Ceny najdogodniejsze. — 
4609 


Łaskawe zlecenia: 


T. GRAVE, Warszawa, ElekKtorałna 14. 


ac 


i Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakewsiki*, Spółyi z ograniczoną poręka: Marjan Fontana: — Redaktor odpowiedzialny Ladwik GSdaci 
Drukarnia „Prawdy* w Krakowie + 


